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W ychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu.

P r z e d p ła ta  w y n o s i:
MIEJSCOWA k w u r tn l n l e  3 zlr. 75 ot.

m ie s ię c z n ie  1 „ 30 „
Z przesełk; pocztową:

(w państwie austrjao. . 4 /.Ir. HO out.
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 

,  .Szwecji i Danii . . (i „
—. „ Prancji i Anglii . 23 franków
= D f o c h .........................25
**f » Belgii i Szwajcarji lo  „
■*[ „ Turcji i ks. Nad. 18 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 ont

We Lwowie, Niedziela d. 15. Lipca 1806. I F C o k V

Przedpłatę i ogłobienia przyjmują
W e  Lw ow ie: Bióro Administracji 

G a z e ty  X a r o d o 'c e j  przy ulicy Nowej 
pud liczbą 291. W  Krakowie : K jięgar-  
nia Józefa Czecha x  rynku. W  P a g  żu : 
na całą i  rancje jedynie p. Ludwik Płonskt, 
m e  des 'Pournelies, 20. W e W ie  iniu: p. 
Alojzy ' Oppelik, W ollzeik. 22. tudzież pp. 
Haasensteih &• Yoghr, Wollzeile, 9. W 
F rankfurcie  nad M enem i wHambur- 
£U: lin. Haasenstein <f' Tog/er.

OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłatą 
fi cnt. od miejsca objętości jednego wier- 

Bl sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie- 
szczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają  frankowaniu.

Od wydawnictwa.
P rzrd p la ta  na „G azetę \a r o d o t t ą : u 

Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą :
od 16. lipca d o .......................

ostatniego września 1866 . . 4 zł. — c.
do końca r o k u ............... 9  „ — ,,
B ez  p r z e sy łk i p o czto w ej w m iejscu:
od 1 6 . Hpca do ......................

ostatniego września 1866. . 3 zł. 10 c.
m ie s ię c z n ie .................... 1 „ 3 0  „

Razem z przedpłata na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na W y d n w « ic tw o  d z ie l  t a n i c h  i p o ż y ­
tecz ny ch '  w kwocie . . . .  11 złr.

Na B ro sz u rę  „R o z p r a w y  o fu n d u s z a c h  k r i j o -  
w ^ l i *  w kwocie . . . .  05 cnt.

Na d r a m a t  ś. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty ­
tułem .KKZYW DA i ODWET", którego czysty d o ­
chód ze sprzedaży przeznaczony na postawienie p o ­
mnika, po zniżonej cenie . . .  50 cnt.
Na KARTĘ P O L S K I  . . 2 złr. -  ,

t a c  ó w  d. 15. lipca.

Cesarz Napoleon wysłał posła fran- 
cuzkiego, rezydTjącego w Berlinie, do 
głównej Kwatery pruskiej, aby tara wraz 
z jenerałem Frossartem popierał zawarcie 
rozejmu. Do głównej zaś kwatery wło­
skiej wyjechał książę Napoleon z instruk 
ejami ustnerai. Rokowania więc trwają 
ualej. Wiemy już, jakie są mniej wUeej 
warunki proponowane przez Francją, a jakie 
żądania stawiają Prusy i W lochy. Wydaje 
się wcale nieprawdopodobnem, aby tak 
sprzeczne sobie propozycje można było po­
godzić zsobąprzezjakąś słuszną tranzakcję. 
Tem mniej to jest prawdopodobnem, iż 
tak Anglia, jak i Moskwa bardzo nieprzy­
chylnie przyjęły interwencję francuzką i 
dla usunięcia jej usilnie przemawiają do­
tąd za bezpośrednierci układami między 
Austrją i Prusami. Z tej niechęci angiel­
skiej i moskiewskiej korzystają też P ru ­
sy, przewlekają układy rozejmowe, a tym­
czasem wojska pruskie posuwają się co 
raz więcej w głąb Austrji i nietylko zdą­
żają ku Wiedniowi, lecz zamierzają na 
górnym Dunaju przerzucić część wojska 
Ra prawy brzeg rzeki, zdaje s;ę, że w o- 
kolicy Lincu, Któraby postępując prawym 
brzegiem ku Wiedm iwi, mogła podać rę­
kę, gdzieś może koło Tuln lub Kremsu 
nadciągającemu z Czech na lewy brzeg 
Dunaju innemu korpusowi pruskiemu, i na 
Wzór dawnych napoleońskich na Wiedeń 
Operacyj, postępywać okrakiem, a cheval 
Dunaju, po obu brzegach ku Wiedniowi, 
aby rzucić mogły całą siłę na tę stronę, 
gdzie się potrzeba okaże. W ogóle z ru­
chów armii pruskich, posuwających się 
Jewem skrzydłem najbliższą drogą ku Du­
najowi powyż Wiednia, wnosićby z tego 
niożna, że plan pruski zmierza obecnie 
do przeszkodzenia połączeniu się armii 
północnej z południową, podczas gdy z 
rUchów wiadomych korpusów austrjackich 
właśnie wywnioskować można, iż przede- 
Wszystkiem mają to połączenie na celu. 
Według oświadczeń urzędowych okopy 
flori&dorfskie nie mają służyć do obrony 
Wiednia lecz dla zasłonienia przepra­
wy armii na drugą stronę Dunaju. Isto­
tnie bronić by można w tych okopach 
Wiednia tylko wtedy, gdyby cała armia 
prusua posuwała Bię od kolei północnej 
Wprost na Florisdorf. Ale skoro od Tuln 
Po obu brzegach posuwałaby się na W ie­
deń, to obrona podobna jest niemożliwa.

To posuwanie się Prusaków w głąb 
Austrji podczas rokowai. rozejmowych i 
pokojowych, prowadzonych przez cesarza 
francuzkiego w głównej kwaterze pru­
t e j ,  świadczy o nieszczerości dypioma- 
Ą  pruskiej. Anglia i Moskwa obawiają 

iż cesarz francuzki, gdyby się mu 
1 dała interwencja dyplomatyczna mię­
dzy Austrją i Prusam i, stałby się 
^ejako rozjemcą europejskim, gdyby 
81ę zaś nie udała, gotów swe ar- 

wysłać do Niemiec, a w każdym ra- 
znacznie rozszerzyć granice Francji, 

■nglia nawet wcale nie byłaby przeciwną, 
aky pod żebra Francji wcisnęło się ,potę­

żne państwo pruskie czy niemieckie. Oba 
więc te mocarstwa radeby były, aby nie 
powiodły się usiłowania rozejmowe fran- 
cuzkie, a za ich staraniem, aby Austrją 
na nowo bezpośrednie układy rozpoczęła 
z Prusami. To krzyżowanie się interesów 
pierwszorzędnych mocarstw podczas obe­
cnych rokowań, utrzymuje Prusy w hardem 
stawianiu daleko sięgających warunków. 
Memoriał d:ploma.tique prostuje wiadomość 
niektórych dzienników francuzkich, iż 
Francja do udziału w rokowaniach Ave- 
zwała Anglię i Moskwę. Przeciwnie F ran­
cja pominęła je  zupełnie i sama jedna 
pragnie interwencję dyplomatyczną lub 
zbrojną przeprowadzić, a usiłowania mo­
skiewskie i angielskie widocznie zmie­
rzają ku temu, aby Francji czy to pierwsze 
czy drugie uniemożliwić.

Zręcznie z tego położenia rzeczy uży­
tkują Prusy i bezwzględnie kroczą ku ce­
lom, które sobie wytknęły, nie zważając 
wcale na Francję w swych operacjach 
wojennych i w swej niemieckiej polityce 
wewnętrznej. Nim się rozchwieją rokowa­
nia rozejmowe, nim Francja wystąpić może 
z interwencją zbrojną, mogą Prusy z jed­
nej strony zająć Wiedeń, a z drugiej strony 
zebrać parlament niemiecki. Pierwszym 
rezultatem spodziewają się one zapewne 
zmusić gabinet austrjacki bezpośrednio do 
przyjęcia pruskich warunków pokojowych, 
czeraby interwencja dyplomatyczna była u- 
sunięta, a zbrojnej odjęto główny powód, 
drugim rezultatem zaś przysposobiłyby so­
bie Prusy wyprowadzenie całych Niemiec 
do boju przeciw Francji, gdyby się nic udało 
zmusić Austrji do przyjęc;a w Wiedniu 
bezpośrednio warunków pruskich, I u d  

gdjTby pomimo tego przyjęcia, Francja 
uderzyła na Prusy, dla niedopuszczenia 
zagarnięcia przez nie całych Niemiec. 
Napoleon III. wysuwający dotąd w poli 
tyce swej ideę narodowości i woli ludu 
jako główną podstawę, znalazłby się po­
tem w tem przykrem i niebezplecznem 
położeniu, iżby wojnę wydać musiał wła­
śnie tym ideom w Niemczech. Czy wobec 
tych trudności i oporu Anglii 1 Moskwy 
Napoleon III. wytrwa w zamiarze inter 
weneji zbrojnej, czy raczej nie zechce 
tranzakcją z Prusami sprostować granic 
francuzkich nad Renem, to jeszcze wiel­
kie pytani*

Przegląd polityczny.
W ojska austrjackie w razie posunięcia się 

Prusaków  pod Wiedeń, nie będą bronić stolicy 
państwa. W iedeńska rada  miejska wysyłała do 
cesarza osobną deputację, pod przewodnictwem 
burmistrza z prośbą, by Najj. Pan nie narażał 
W iednia na niebezpieczeństwa wojny. Najj. Pan 
odrzekł dep u tac j i :

„Miasto Wiedeń nie będzie bronionem. Jes t  
moją nieodwołalną w o l ą , by Wiedeń u w a ż a ­
no za miasto otwarte". Dalej oświadczył Naj. 
Pan d ep u ta c j i , że oszańeowania pod Florisdor- 
fem przeznaczone są tylko na to, aby zabespie- 
czyć armii cesarskiej w razie potrzeby odwrót 
przez Dunaj, tudzież utrudnić nieprzyjacielowi 
przeprawę przez r z e k ę , którą  przekroczywszy, 
może się dostać nietylko do Wiednia, lecz także 
do innych miejsc monarchii. „A ustr ją , mówir 
Naj. P a n ,  nie może zasłnżyć na zarzu t,  że dla 
toga, iż oręż j ą  zawiódł stchórzyła , że w zw ątp ie­
niu wszelkcj s traciła  nadzieję i n ieprzyjaciela  
bez oporu przez Dunaj puściła".

W końcu pow iedział monarcha, że ek. w ła ­
dze organa policyjne, namie itnietwo i sam Najj. 
Pan pożostauą w  W iedniu do ostatniej chw ili, i 
że cesarz ostatni dopiero opuść i woją sto licę. 
Przed Dożeguaniem  deputacji ośw iad czy ł je sz cz e  
cesarz, że co do kwestyj polityczny c l dotrzym a  
danego p rzyrzeczen ia , iż po rozw iązaniu k w e ­
styj zew nętrznych, także kw estje w ew nętrzne w  
sposób zgodny z życzeniam i ludów rozw iązane  
zostaną.

() ipowiedz ta cesarska co do kwestji obro­
ny Wiednia, dobre musiała sprawić wrażenie, bo 
Debatte  w artykuł© naczelnym wita z radością 
wiadomość, iz Wiedeń ogłoszono o iis tem  o tw ar­
łem i że fortyfikacje fiorysdorfśkie nie m ają c e ­
lu obrony stolicy.

Ewentualność blizkiego zajęcie stolicy mo­
narchii przez wojska nieprzyjacielsk ie staje się 
coraz prawdopodobniejszą, i jakkolw iek rząd 
wszelkie czyni przygotowania dla pow strzym a­

n i!  nieprzyjaciół i nieprzepuszczema ich przez 
Dunaj, w Ltórym to celu ściąga armię południo­
wą na północ, zamianował arcyksięeia  A lb re­
chta naczelnym wodzem całej armii, mimo to 
czynią w Wiedniu wszystkie władze i sam dwór 
przygotowania do przeniesienia  siedziby swej do 
Pesztu.

Z Mouareuą w yjeżdżają  do W ęgier mini­
sterstwa, biorą jednak  ze sobą tylko m ałą  liczbę 
urzędników. Sam korpus urzędników ministerjal- 
nych ma pozostać w Wiedniu.

Dnia 11. b. m. w y p ł a c o n o  u r z ę ­
d n i k o m  t y m  3-m i e s i ę c z n ą  p e n s j ę  z 
g ó r y ,  przyczem dano polecenie, by się starali 
j a k  można najdłużej utrzymać na swych stano 
wiskach w Wiedniu. Ministerstwo skarbu po­
zostawi w Wiednin k o m i s j ę  pod przewodni­
ctwem radey ministerjalnego p. Neuwall. N a­
miestnik baron Cliorinsky ma się przenieść do 
Wiener Neustadt.

Feldmarszałek arcyks. Albrecht spodz iew a­
ny był wraz^z szefem sztabu jen . Johnem dnia 
12. bm. w Wiedniu. J a k o  naczelny wódz a r ­
mii południowej ma zastępować arcyks. A lbrech­
ta  aż do przyjazdu komisarzów francuzkich, ar- 
cyksiążę Rainer. Koleje południowa i zacho­
dnia z J ę te  transportowaniem wojsk aim ii po łu ­
dniowej na północ.

O zawieszeniu broni zgoła nic nie słychać. 
Zdaje  się. że kw estja  ta  już upadła. Dzienniki 
francuzkie p rzyznają ,  że Prusacy i Włocny p rze­
rwali wszelkie rokowania zawieszenia broni , 
jakkolwiek zgadzają  się na pośrednictwo F r a n ­
cji, celem przeprowadzenia traktatu pokojowego.

W radzie miejskiej m. G racą wniesiono w y­
stosowanie adresu lojalności z dodaniem prośby 
o przywrócenie zawieszonej konstytucji. Rech- 
bauer uczynił poprawkę , by proszono w ogóle 
o zmianę systemu rządowego. Wniosek ten p rzy ­
ję to  i polecono Reehbauerowi wypracowanie 
adresu.

M m . d ip l . , organ ambasady austrjackiej w 
P a r y ż u , ciekawą podaje wiadomość. Mem, dipl. 
powiada, że gabinet wiedeński miał pierwotnie 
zamiar wziąć udział w kongresie pa”yzkim, lecz 
oparło  si \  temu stronnictwo wojskowe w W ie­
dniu, któri niemały na Naj. Pana wpływ w y ­
wierało. U trzymują, że hr. Esterhazy, minister 
bez teki, zastępujący obecnie ministra spraw ze­
wnętrznych , był j« dnym z głównych oponentów 
kongresu, i że przeważnie wpływał na to ,  iż 
postanowiono, opierając się na niemieckich sprzy­
mierzeńcach, rozpocząć wojnę z Prusami i W ło­
chami.

Obiegają pogłoski, powtarzane przez wszy­
stkie dzienniki dzisiejsze o mającym nastąpić 
zjeździć cesarza Francuzów z Najj. Panem i to 
na terytorjum austrjackiem.

Saski m inister Beust w yjechał do Paryża. 
N .fr .P re s se  dom yśla się , że tenże minister saski 
przeszed łszy jnż praw ie w słnżbę austrjacką, o- 
trzymał misję od gabinetu w iedeńsk iego.

P r u s y .  Stronnictwo postępowe zostało przy 
ostatnich wyborach zupełnie pobite. .Nie przesa­
dziło ono ani 98 swoich stronników. Stronnictwo 
Bismarka czyli Gazety Krzyżowej, które miało 20 
reprezentantów ma ich teraz 143.

L a  France  poYciada, że w Berlinie panuje 
nadzwyczajne wzburzenie umysłów. Stronnictwo 
wojskowe jeszcze więcej niż dawniej rozgnie 
wane jes t  na Austrję. Utrzymuje ono, iż Austrją 
przyzywając mocarstwo zagraniczne czyli F ra n ­
cję, cło wmieszania się w spraw y Niemiec, prze- 
m ew ierzy ła  się Niemcom, i d la tego  powinna być 
wykluczoną ze Związku.

Nordd. A llg . Ztg.  mówi, że usposobienie pu- 
h':czne we Włoszech przeciwne je s t  rozejmowi. 
Według tego organu oprócz wym agań Prus i 
nmchęci W n c b ,  jeszcze jeden czynnik utrudniać 
musi układy w przedmiocie zawieszenia broni. 
Mocaistwa neutralne, a szczególniej Anglia, czu­
j ą  się obrażone tem, iż Austrją zwróciła s i ę w , -  
łącznie do cesarza Francuzów, i jeżeli me będą 
stawiały przeszkód zawarciu zawieszenia broni, to 
wcale nie będą popierały  gorąco, a Times po- 
micuzy innemi mówi, iż gdyby Austrją zw róc i­
ła się do swego przeciwnika, ja k o  państwo n ie ­
mieckie do państwa niemieckiego, postąpiłaby 
w, sposób odpowiedniejszy interesom swego 
kraju.

L a  Pa.tr z ania 10. b. m. p isz e :  „Pom iędzy  
warunkami, pod jakiem i Prusy przystają na za ­
w ieszen ie  broni, zaproponowane przez Austrję, 
znajduje się jed en  dotyczący zaopatr w ar.«  
armii pruskiej w  żyw n ość, p ó łnocno-w sehodua  
ezęść kraju czesk iego  je st  rzeczyw iście zni­
szczona z powodu kolejnego przechodu tamtędy 
korpusów  austrjackich i pruskich, oraz w sk u ­
tek strasznych walk, których nieszczęśliw a ten  
kraj był w idow nią. Łatwo zrozum ieć, że armta 
p ru sk a , oddalona od sw ych granic, potrzebuje 
być w m ożności zaopatrywania sm w żyw n ość  
w nnych częściach Czech, ntezms: czoaych  w oj­
ną." — T a ż  gazeta  d on osi: „ O trz y m a jm y  listy  
pryw atne z B erlina, z których okazuje s i ę ,  że  
opinia publiczna w Prusach, osw aja s ię  coraz  
bardziej z sytuacją , w ynikającą z kroków  p o ­
robionych p zez Aastrj s , i przychodzi do p rze­
k on an ia , żc sytuacja ta nic może zrobić ujmy 
ani interesom politycznym  Prus, ani prawom ,

które to państwo uzyskało w skutek swych 
zwycięztw."T

F r a n c j a .  Podaliśmy wczoraj treść wnio­
sku rządowego do zmiany konstytucji. W niosek 
ten przedłożony przez ministra Rouhera senatowi 
francuzLiemu, opiewa dosłownie j a k  n a s tę p u je :

Artykuł 1, Konstytucja nie może być d y ­
skutowaną przez żadną inną w ładzę jono przez 
senat, w formach konstytucją przepisanych. J e ­
żeli petycja  j a k a  ma za przedmiot zmianę kon­
stytucji, pe tycja  takow a wtenczas tylko może 
być przedmiotem re lac ji  na powszechnem po­
siedzeniu senatu, jeże li  z pięciu wydziałów s e ­
natu, trzy wydziały na to się zgodzą.

Artykuł 2. Zakazana  jes t  wszelka dyskusja 
nad zmianą konstytucji, ogłaszana w pismach 
perjodycznycli lub F e  perjodytznych, jednak  ta 
ksie stemplowej ulegających. Petycja  m ająca  
za przedmiot zmianę konstytucji nie może być 
do wiadomości publicznej podana, jeno przez o- 
głoszenie właściwej relacji na  posieazenin sena­
tu. W ykraczający przeciwko przepisom tego ar 
tykułu, ulegnie karze od 500 do 10.000 franków.

Artykuł 3. Artyknł 40. konstytucji z d. 14. 
stycznia 1852 r. zmienia się v sposób n as tę ­
pujący

„Artykuł 40. Poprawki do projektu jak iego  
dc prawa, przyjęte przez komisję do zbadania 
tego projektu wysadzoną, prezes cia ła  prawoda 
wezego przekaże ladzie  stanu. Poprawki przez 
komisję lub przez radę stanu nie przyjęte, nie 
przyjdą w ciele prar^odawczem do stanowczego 
głosowania, mogą jed n ak  wzięte być pod roz­
wagę i przekazane Dyć mogą komisji do nowb 
go zbadania. Jeże li  komisja nowej redakcji nie 
zaproponuje, lub leżeli redakc ja  przez komisję 
proponowana, przez radę  stanu pizyjęta  nie b ę ­
dzie, w takim razie tylko pierwiastkowy tekst 
projektu pod dyskusję wzięty będzie."

Artykuł 4. Znosi się przepis artykułu 4 ł .  
konstytucji z d. 14. stycznia 1852 r., ogran icza­
ją c y  do trzech miesięcy trwanie zwykłej kaden ­
cji c iała prawodawczego. W ynagrodzenie depu 
towanym przyznane, ustanawia się w wysokości 
12.500 franków, bez względu na trwanie kadeu 
cji. Na przypadek kadencji nadzwyczajnej, w y ­
nagrodzenie ustanowione będzie wedłng artykn 
łu 4. uchwały senatu z d. 25. grudnia 1852 r.

P rojekt ten oddany został do druku i p rze­
kazany będzie do zb: !ama komisji z 10 człon­
ków złożonej.

Książę Napoleon, k tórego najnowszą, g w a ł­
towną przeciw Austrji i katolicyzmowi wymię 
rzoną mowę wczoraj podaliśmy, wyjechał d. 10. 
bm. do włoskiej głównej kwatery  z instrnkcjr.mi 
cesarza.

Memoriał diplomatigue  zapewuia, iż to m o je s t  
prawdą, ażehy F ran c ja  przyzwała Anglię i Mo­
skwę do wzięcia współudziału w j t j  usiłowa­
niach o doprowadzeuie do skutku stanow< izego 
zawarcia jokoju. L e  N ord  przytaczając donie 
sienie to dodaje : „Smutną byłoby rzeczą, g d y ­
by zaprzeczenie to dziennika Mem. dipl.  oparte 
być miało na prawdzie ; in terwencja trzech mo­
carstw neutralnych wywołałaDy bezwątpienia  
mniej drażliwości narodowych we Włoszech, a 
przedewszystkUru w  Niemczech i przedstaw i­
łaby daleko większa szanse pojednania  niż od 
osouniona iuterweucja jednego  mocarstwa z a ­
granicznego “

R z j  i... Do Czasu  piszą ze stolicy apostoł 
skiej pod d. 5. b m . : „Ojciec św. nńal zamiar
spędzić cale lato w Rzymie w pałacu kwiryoąl* 
skina. Zdaje  się. że ten zamiar uiegł znranie. 
Lekar/.e^papiezcy uznali, że stan zdrowia jC > 
św. wym aga koniecznie yilleggiaturg, że się n a ra ­
żać nie powinien na npał i szkodliwe powietrz a 
miasta. Do rad  tych przystąpiło naleganie d w o ­
rzan, któremu papież me zbwszl opierać się 
może. Skutkiem więc tego różn astronnego p a r ­
cia uda się pierwszych di.i sie .pnia, s_ może ua 
wet i wcześniej do Castelgandoli a i zabawi tam  
zapewne aż do późnej jesieni. Rząd miasta i 
państwa zostaną ja k  zawszę w ręku k a rdyna ła  
Antonellego, o dymisji którego pogłosk i się nie 
SDrawdziły i który sam naw et zaprze.-za im s ta ­
nowczo w prywatnych rozmowach. W  ślad  za 
Ojcem św., a nawet uprzedza jąc  jego  wyjazd, 
zagraniczni przedstawiciele wynoszą się jedni 
po drugich do sąsiedniego Albano, do 1’Arricia, 
do Gensano. Już  hr. S artiges  pozbywszy się na 
ezas jakU  niemiłego współzawodnik^ w j e n e r a ­
le Montebello, k tó r j  urlop otrzymawszy, wczoraj 
d ■ P ary ża  w yjecha ł,  Paj{ ,ł wspaniałą  willę k a r ­
dynał," di P iętro , w Albano, h iron  d Arnim z a ­
mieszkał już  tam  od dni dziesięciu i  toż samo in ­
ni n n jo m a c i  zabiera ją  się u czy o ić ; nareszen

Hubner stara  się j a a  najbliżej zostawać jego  
osoby i zapew ne go na krok tego lata n e  od 
stąpi. Zostanie w . zymie tak długo, j a k  Ojciec 
Św. tu zabawi, a skuro ten uda się na cdleggia-

, pospieszy za nim i zamieszka w Albano. 
Stanowisko p. Hubnera od początku woiny sta 
ło się dość drażliwem z powodu n;e«łyckanegu 
rozjątrzenia umysłów tak w Rz^ mit je  to i w 
całych Włoszech przeciw Austrji- Ambasador 
stał się przedmiotem osobistych pogróżek ; z a ­
paleńcy, jak ich  w żadnym kraju nie brak  w 
chwili wielkich przesueń, grożą naw et zam a­
chem na jeg o  osobę i życie.



2 GAZETA NARODOWA z dnia 15. lipca 1866.

Z ie m ie  p o l s k ie .  Urzędowy Dziennik W a r­
szawski ogłasza co n a s tę p u je :

„Komisja centralna sp raw  włościańskich 
uczyniła przedstawienie do komitetu u rządza ją ­
cego o nadanie je j  p ra w a  decydowania wnio­
sków miejscowych komisji w przedmiocie w y­
nagradzania  włościan za nielegalne zamiany 
gruntów i odjęte służebności, bez p rzedstaw ia­
n ia  takich sp raw  za każdym razem na ogólne 
zebranie komitetu urządzającego.

„R oztrząsnąw szy to przedstaw ienie  komisji 
centralnej, i znajdując wniosek je j  stosownym i 
odpowiednim celowi u tworzenia  komisji cen­
tralnej, wskazanemu w najwyższym rozkazie z 
dnia 31. października (12. listopada) 1865 r. 
kom itet urządzający p o s ta n o w ił :

„nadać komisji centra lne j prawo wydawauia 
ostatecznych decyzyj nad wnioskami m iejsco­
wych komisyj, co do wynagradzania włościan, 
na zasadzie najwyższego rozkazu względem u- 
sunięcia trudności w przywracaniu włościan do 
poprzednich uposażeń i służebności nie legalnie  
zamienionych lub odebranych, bez przedstaw ia­
n ia  sp raw  tych za każdym razem na ogólne z e ­
b ran ie  komitetu urządzającego.

Oryginał p o d p isa l i : Namiestnik - Prezes i 
członkowie komitetu urządzającego w królestwie 
Polakiem. ‘

Z południowego tea tru  wojny.
Najnowszy wiadomy nam biu etyn austrja- 

ckiej armii południowej op iew a: „Galliera  dnia
10. lipca 1866. Nieprzyjaciel przepraw ił sie na 
kilku punktach przez P a d  między Ostiglią i 
F iccarc ią  (gdzie się P a d  schodzi z gran icą  au- 
strjacko włoską) ze znacznemi siłami i posunął 
się n a  T recen tę  (pomiędzy F iccaro lą  i Badią). 
N ad  A dygą  'dolną) nie widać przygotowań lo 
p rzep r  iwy, Fortyfikacje R»vigo, które 'samoistnie 
trudno było dłuższy czas utrzymać, tudzież most 
kolei żelaznej na Adydze pod B oarą (powyżej 
R o n g o j  wysadzono dzisiaj w nocy bez p rze ­
szkody w  powietrze, a załogę ściągnięto. Armia 
nasza nie s tyka  się nigdzie z nieprzyjacielem. 
W arownio są  dostatecznie obsadzone i we wszy­
stko do samoistnej obrony zaopatrzone.“

Z tego doniesienia widać, że arm ia połowa 
-instrjacka wycofuje się zupełnie z W eneckiego, 
zostawiając tylko w twierdzach czworoboku /-a»o- 
gi. Wczoraj podany w  ostatnich wiadomościach 
te legram  pochodzi z D ziennika Warszawskiego, kom­
binując go z tym bijletynem, widzimy, że armia 
Cialainiego posnnęła się z Badii w górę na p ra ­
wo od Legnago ku Montagnana.

W  Tyrolu  wojska austrjackie, po kilku w y­
cieczkach do Montechiari, Desenzano i t. p. u- 
sadowiły się i okopały w Tonalu pod tak  zwa- 
nemi Baiti di Battistazzi, a le  d la  nabran ia  ż y ­
wności wpadają  ciągle do Lombardji aż ku Pon- 
te di L eg ro .  Słychać, według doniesień austrja- 
ckich, że Garibaldi śc iąga  swoje siły ku Brescii. 
R 1 .asoli, zanim z obozu wrócił do Florencji, od- 
widził także Garibaldego. Rzecz c i e k a w a , że 
manifest Koszata do Madiarów datowany był z 
główne- Kwatery włoskiej

W alka  pod Monte Suello jest dość c ieka­
wą. Dotychczas mieliśmy o niej tylko krótkie  
te legram y z komendy tyrolskiej. Do Gazety K o ­
tońskiej piszą  o niej :

„Potyczka z dnia 3. b. m., pierwsza wa 
żniejsza m;ędzy Austrjakami i garibaldzistami w 
tej kam par.i ,  odbyła  się śród ciekawych okoli­
czności. Jes t  dzisiaj rzeczą pewną, że G ariba l­
di z wielką niechęcią przystał na plan Lam ar- 
mory i zarzucił swój zamiar, wylądowania na w y­
brzeżach Dalmacji. Sam się on wymówił kilkakroć 
przed  swoimi powiernikami, że Tyrol dla armii o- 
chotniczej, ł do tego praw ie zupełnie ogołoconej 
i .artylerji , bynajmniej nie je s t  stosownym do dzia­
łania zaczepnego przedmiotem. Przez Dalmację 
wejść w prost w stosunki z Madiarami, to był i je s t  
plan, do którego zawsze z predylekcją  w my 
ślach powracał. W  ogóle nie bardzo mu p rzy ­
jem nie na stanowisku „ jenerała  armii," którego 
b.uletyny i t. p. winny zatem być ogłaszane 
p rzez  g łów ną kwaterę armii regnlarnej. Jednem  
słowem, Garibaldi czul się w nieswoim żywiole, 
a le  się nie uskarżały Tymczasem (po bitwie pod 
CuStozzą) prz_ tył Ricasoli do głównej kwatery  
Garibaldego i zakomunikował mu zamierzone 
zmiany w pierwotnym  p lan ie  kampanii. Z a ra ­
zem zachęcał go, aby  ja k im  drobnym czynem 
podniósł trochę dumę W łochów, która w ■ tutek 
ciągłych zwyeięztw oręża pruskiego na północy, 
poczęła szwankować.

„T ak  więc Garibaldi postanowił d. 3. b. m. 
uderzyć na nieprzyjaciela gdziekolwiek go na-

Eo tk a ,  chociaż był przekonany, że stanowczej 
itwy s taczać mu nie pozwalają ani ś ro d k i , ani 

pozycja s k ro m n a , którą mu w tym górzystym 
zakątku wyznaczono. Z brzaskiem dnia tego 
wyruszyły bataliony, rozłożone w S a lo ,  Dega- 
gna, Preseglie  aż do Vestone, w sile około 2 000 
ludzi z jedne j  strony ku Rocca d ’A nfo , z dru­
k u j  ku B ag o lin o , w pobliżu którego na Monte 

zajęły pozycję. Naprzeciw nim stali Au- 
•trjacy na bardzo korzystnie położonych wzgó­
r e k ,  z których im było łat wo , odpierać pra-

wszędzie zwycięzko kilkakrotne napady  
siębrane W’ % Praw ^ z*w^ wściekłością przed-

„Bój rozpoczął się o godz. I 1/ ,  popołudniu, 
z a p r ’ si tan go - bustronnie dopiero około godz. 
6. wieczorem, bez stanowczego uderzenia, któ- 
re b y  szalę  zw y c ięż  wa albo na szalę Austrjaków 
a l t  o ganba ldz is td . ,  przechyliło. B ersa l i .ry  gari- 
baldowscy drapali  się na rzgórza ja k  koty, ale  
celny a  dobrze utrzymywany ogień karabinowy, 
c iąg le  ich spędzał. Na nieszczęście, gwałtowna 
elew a zepsuła  znaczną część amunicji włoskiej, 
tak. że długi czas walczono kolbami. Przyczem 
otrzymał ranę  Garibaldi, k tóry  pierwszy między 
pierwszymi w szeregu, z dobytą szablą walczył. 
Kula nieprzyjacielska, ju ż  słaba, uderzyła go w 
p raw e  udo i zrobiła kontuzję wielkości talara, 
-Uóra nie je s t  wprawdzie n iebezpieczną, s. e 10 

dn i  nie pozwoli mu dosiąść feonia- S tra ta  w o­

ficerach jes t  stosunkowo bardzo znaczna, gdyż 
15 albo padło albo są ranni. Już się garibaldzi- 
ści zabierali do odwrotu, k tóry byłby odbył się 
w zupełnym porządku, gdy nagle dano znać, że 
Austrjacy opuścili nietylko pobojowisko, ale i 
sąsiednie Caffaro. Garibaldi kazał natychmiast 
nawrócić i tym sposobem Włosi otrzymali 
plac boju.

„Mimo to potyczka pod Monte Suello nie 
w yw arła  spodziewanego pomyślnego skutku. 
Mianowicie wzięto wszędzie za złe, że mąż j a k  
Garibaldi, tak mocno się n araża ł  na ogień nie­
przyjacielski, gdyż każdy zadawał sobie p y ta ­
nie, coby się stało z ochotnikami, gdyby kula 
sprzątnęła ukochanego ich wodza."

Z obozu ochotników odeszła do Ricasolego 
petycja 1 udzielenie indygenatu poddanym pa 
pieża, w armii włoskiej albo przy ochotnikach 
służącym, a to na podstawie ich przysięgi woj­
skowej. T ajny  dziennik rzymski Roma dei Roma- 
ni,  miał przynieść artykuł , żądający  organizo­
wania legionu rzymskigo, na wzór węgierskiego 
z tą różnicą aby i po skończeniu wojny pozo ­
stał pod bronią.

W  nadeszłych dzisiaj numerach Gazety Ko­
tońskiej napotykamy opis bitwy pod Custozzą, do­
kładniejszy i wiarogodniejszy od t e g o , który 
pod d. 26. zrn. podała. Jes t  jed n ak  zbyt obszer­
ny, abyśm y co  już dzisisj podać mogli. O po­
tyczce pod Caffaro, o której mieliśmy dotąd tyl­
ko doniesienia austrjackie i baw arsk ie , piszą 
do Gaz. K ol.  ;

„Pułk 2. ochotn ików , który jeszcze d. 23. 
stał w eszelenach między Salo i Gargagnano, 
połączył się w nocy tegoż dnia w S a lo , i na­
tychmiast, z. 3. i 4. kompanią 2. Icmbardzkiego 
batalionu bersalierów na czele, wyruszył w po­
chód przez dolinę Sabbia ku granicy  tyrolskiej. 
Pospiesznym marszem, w którym tylko na chwi­
lę zatrzymano s ię w V e s to n e ,  przybyli koło Idro. 
Tymczasem dowiedziano sic , że Austrjacy już 
cd 24 godzin opuścili Caffaro. Była to jednak  
tylko rapka, gdyż już rano d. 25. czei wca nie­
przyjaciel z lewej strony w ypadł przez dolinę, 
obsadził Caffaro nanowo i umiał tym sposobem 
zająć bardzo pomyślne dla siebie pole do boju. 
Austrjacy uderzyli najpierw na bersalierów o 
cbotn ików , gdyż trzymali tam most na rzece 
Chiese. Podczas gdy  oni energiczny stawią o- 
por kilkakroć nacierającemu nieprzyjacielowi, 
przybywa im w pomoc 1. i 2. kompania. Te 
uderzają  natychmiast na bagnety  i zmuszają 
w końcu Austrjaków do o d w ro tu , z pozosta­
wieniem' w ręku garibaldzistów kilku jeńców, 
tudzież ra-mych i poległych. Między poległymi 
był jeden kapitan austr jacki, który ' ‘-.-ąc krew 
z 19 ran , mimo to nieustraszenie pozostał w 
ogniu. (Jak  wiadomo, je s t  to kapitan Rucziczkaj. 
Przeniesiono go do Rocca d\A.nfo, gdzie naza­
ju trz  umarł. Włosi mieli tylko 6 ra n n y c h , ale 
między tymi ulubionego podporucznika Celli, j e ­
dnego z tysiąca z pod Marsali.

„Spodziewano się p o d o b n o , że potyczka 
pod Caffaro otworzy Włochom drogę do T r y ­
dentu, ale niespodziany rozkaz, wydany j a k  się 
zdaje, w skutek rezultatu bitwy pod Custozzą, 
zwrócił ochotników napowrót do Salo, gdzie w 
okolicy w znacznej zgromadzili się sile , aż ich 
teraz znowu na różne punkta rozesłano".

Włoska Gaz. Ufficiale podaje straty  włoskie 
w bitwie ped Custozzą ja k  następuje: oficerów 
24 poległych, 203 ranionych, 63 w niewoli, 20 
n ies tą jący ch ; żołnierzy w lym  korpusie 369 po­
ległych, 1759 ranionych , 2853 w niewoli lub 
braknjących ; 2gi korpus: 2 rannych, 9 w n ie ­
woli; 3ci korpus: 281 poległych, 1135 ran io ­
nych, 1362 w niewoli lub brakujących. Dywizya 
rezerw y j a z d y : 1 zginął, 13 ranionych, 38 wzię­
tych w niewolę. Ogólna strata żo łn ierzy : 651 
poległych, 2909 ranionych, 4252 w niewoli lub 
zaginionych.

Z połiiocneg*o tea tru  wojny.
Z doniesień berlińskich w Neue Preuss. Ztg. 

pod dniem 10. bm. dowiadujemy się, że rząd  
anstrjacki n.e poprzestał na pierwszem usiłowa­
niu osiągnięcia rozejmu z Prusakami, i po o d ­
prawie jen. Gablenza z głównej kwatery w H o­
rzycach dnia 4. bm. ponow ną^ w kwaterze g łó ­
wnej robił propozycje zawieszenia broni z w a­
runkiem oddania wojskom pruskim twierdz Jo- 
zefsztadtn i Teresiensztadtu. Neue Preuss. Z tg. 
czyli takzwana Kreuzztg. donosi wszakże, że w a­
runki te przez króla pruskiego zostały uznane 
za niemożebne do przyjęcia.

Główna kw atera  pruska znajdowała się do 
dnia 9. bm. w Pardubicach; cała linia Elby była 
tegoż dnia już w ręku wojsk pruskich. P ardubi­
ce są najważniejszym punktem strategicznym 
we wschodnich Czechach. Z tego punktu można 
posyłać wojska z największa łatwością na połu­
dniowy wschód w kierunku do Wiednia, a obok 
tego nie trudno będzie — ja k  powiada Nordd. 
A llg . Ztg.  —  zająć w razie potrzeby zachodnią 
część Czech, opuszczoną całkiem przez wojska 
austrjackie. Twierdze Kóniggrritz i Jozefsztadt 
znajdują się jeszcze  pozornie w ręku austrja- 
ckitm . Lecz pierwsza z tych twierdz zdaniem 
N ordd. A llg . Z tg.  nie będzie mogła stawiać d łu ­
giego oporu, i ju ż  zaraz po ostatniej walnej 
bitwie komendant je j  proponował kapitulację, 
której atoli Prusacy nie przyjęli. Jozefsztadt — 
czytamy dalej w N ordd. A llg . Ztg.  — zaledwia 
zasługnje na regularne oblężenie, a obok tego 
twierdza nie może wywierać najmniejszego z łe­
go wpływu na dalszy bieg działań wojennych, 
gdyż dostatecznem bed<ie strzeżenie je j  przez 
nieznaczny oddział.

Z Pardubic  przenieśli Prusacy  główną k w a ­
terę swoją dnia 10. b. m. do Hohenmauth dnia
11. do Św itaw y (Zwittau), będące, w Morawji 
pierwszą stacją na drodze żelaznej do Berna. 
Gdzie teraz się znajduje nic wiadomo, tyle je  
dynie wnosić można, że nie cała armia nadel- 
biańska księcia F ryderyka  Karola pomaszero­
wała do Czech i na Pragę. Odkomenderowano 
do tego najwięcej 80.000, którzy dnia 4. b. ro-

przekroczyli byli Elbę pod Przcłautscb z tamtej 
strony Pardubic. Cała zaś armia nadodr-.ańska 
księcia następcy tronu, wzmocniona jednym  lub 
dwoma korpusami armii nadelbiańskiej, z gwar- 
dją w rezerwie posuwa się Morawą pod Wie 
deń. W przedniej straży idzie 5 korpus jen. 
Steinmetza, ten sam, który z Kłodzkiego debu 
szował na Nachod i zdobył dnia 28. zm. sztur 
mem pozycje austrjackie pod Skalicami. Podo­
bnie jak ominęli Prusacy Koenigstein w Sakso­
nii, jak pozostawili w tyle za sobą Theresien- 
stadt, Jozefsztadt i Koeniggriitz, tak też za­
pewne ominą teraz i Ołomuniec i posuną się o- 
strożnie a śmiało aż do F lo rh d o rf  pod W ie ­
dniem, gdzie ich czeka zgromadzona armia au- 
strjacka.

Tw ierdze starożytnego kroju, choć przymo- 
delowane podług teraźniejszych wymagań sztuki 
wojennej, t racą  widocznie swoje znaczenie i nie 
mogą służyć za punkt oparcia dla armii w polu 
stojących.

Najlepszym tego dowodem rezultat bitwy 
koeniggratzkiej, podczas której armia austrjacka 
miała zasłonę aż w dwóch twierdzach, które 
flankowały jej stanowiska.

Postępowanie Prusaków w zabranych p ro­
wincjach austrjaekich je s t  widocznie wystosowa­
ne na ujęcie sobie ludności. Nieprzyjaciel z rzad ­
ką  chytrością usiłuje pozyskać sobie sympatje. 
Cała historja zajęcia P ra g i  jest  tego dowodem 
Jeszcze ciekawsze są szczegóły z Reichenbergu 
Król pruski przejeżdżając tamtędy z Bismar 
kiem przyjmował nader uprzejmie deputację 
miasta, i darował nałożoną kontrybucję. Nie do­
syć na tem, Bismark po audjenc ji, cygarami po­
traktował członków deputacji,  mówiąc żc cy g a ­
ra  są nie oclone i doskonałe, co też podobno i 
członkowie deputacji przyznali. Od fabrykantów 
licznych w Rumburgu i Reichenbergu w ykupio­
no nietylko wszystkie przydatne zapasy sukna, 
ale porobiono u nich znaczne zamówienia dla 
wojska. Fabryki puste , które ostatniemi czasy 
po największej części były pozamykane z po ­
wodu licznych bankructw , mają teraz wiele ro­
boty i zarobku. Król przeznaczył podobno mi­
lion talarów na podniesienie przemysłu w tych 
okolicach, a 300.000 tal. na wsparcie podupa­
dłych robotników.

Z Miinchengratz donoszą dzienniki pragsk ie , 
że tamtejszy komendant placu w siedm dni po 
zajęciu tegoż miasta wśród bitwy zbrojną ręką, 
i osadzeniu tamże załogi na koszt miasta, ogło­
sił co n a s tę p u je : „Ponieważ zaprowiantowanie 
wojska zostało leraz w drodze właściwej uregu­
lowane, przeto uwiadamia się mieszkańców, żc 
od dnia dzisiejszego tj. od d. 2. bm. nie są  o 
bowiązani dawać co dla żołnierzy."

Wszystko to nosi cechę oczywistego zamia 
ru, wystawiania w dobrem świetle władzy pru 
skiej, i nastręczania ludności apetytu do insty 
tucyj pruskich.

Przed wkroczeniem Prusaków  do P r a g i , 
ciągle tam przybywali rozbitki armii północnej, 
osobliwie z pierwszego korpusu armii. Opowia­
dania ich o szczegółach ostatnich bitew, a oso­
bliwie bitwy koniggrackiej są  tego rodzaju, że 
aż włosy stają na głowie, i je że l i  tylko połowę 
— ja k  powiada Zukunft v .iedeńska — zawierają 
prawdy : to usprawiedliwiają zupełnie gniew
żołnierzy na swoich przywódzców. Clam Gallas 
w potyczkach i walkach p d Iczynem miał o- 
sobliwsze w ydaw ać dyspozycje. Wspominaliśmy 
już, że .jego żołnierze trzy dni nic nie jedli , 
lecz wcale nową je s t  rzeczą, że większa część 
ich prowadzona by ła  do boju bez nabojów, i 
podczas bitwy w najrzęsitszym ogniu całe pułki 
pozostawały bez komendy, chyba że tylko im 
powiedziano : macie tu a tu stać. Nieprzyjaciel 
z wszelką wygodą kładł cale szeregi. Pułk Khe- 
wenhillera wprowadzono na bagna, gdzie z w y ­
jątkiem kilku, cały został wystrzelany bez ż a ­
dnej możebnej obrony lub odwetu. Batalion 18. 
strzelców przez k ilka godzin dawał ognia do c. k 
pułku imienia kró la  p ru sk ieg o ,  aż dopiero o 
świcie spostrzeżono się. Pułkownik ich rozgnie­
wany na takie postępowanie — chciał złamać 
sobie szablę — lecz właśnie trafiła go kula a r ­
matnia.

Cześć pułku Gyulai została zepchniętą na 
staw i wytopiła się lub wystrzelali ją  Prusacy  
z wyjątkiem chorążego Kopanicza, któremu wia 
domym już sposobem powiodło się uratować 
chorągiew.

Ż kilku stron donoszą, że austrjackie bata­
liony i pułki calemi godzinami w dolinach i 
wąwozach były wystawiane na morderczy ogień 
nieprzyjaciela, osłoniętego zwykle lasami lub o- 
kopami, które wszędzie przez Prusaków z n ad ­
zwyczajną były i są sypane szybkością* N a jja ­
skrawsze zaś rzeczy opowiadają  o lewem skrzy­
dle Austrjaków w bitwie pod Koeniggraeem. 
Lewe to  skrzydło w skutek wiadomego wsunię­
cia się w linię bojową dywizji Prusaków z 
dnialami zostało całkiem odcięte od centrum, a 
jen e ra ł  Gallas nie uznał nawet za dobre, z aw ia ­
domić o tem kwaterę główną.

Neue f r .  Presse donosi, że postawionych pod 
sad jene ra łów  przewieziono do W i e n e r - N e u s t a d t  
i ulokowano tamże osobno. W ątpią w Wiedniu, 
aby fmp. Nobili mógł być prezydentem sądu t e ­
go >,_ gdyż prezydent musi być zawsze przynaj­
mniej o jeden stopień wyższym od sądzonego. 
Clam Gallas jest jenera łem  jazdy , w randze 
fe ldzeugm eistra ; prezydować w sądzie może t e ­
dy tylko feldmarszałek, których Austrja posiada 
obecnie trzech; barona Hessa, arcyksiecia A l­
brechta i W ratislawa. Zresztą mówią, jż śledz­
two przeciw Gallasowi ma być zastanowione, a 
on poprostu przeniesiony w siau spoczynku.

Jed n ą  z pierwszych czynności nowego n a ­
czelnego dowództwa „armij operujących" arcy- 
księcia Albrechta i szefa sztabu Johna, było z a ­
warcie kontraktu z fabrykantem Lindnerem o 
przerobienie dzisiejszych z przodu ładowanych 
karabinów na ładowane z tyłu. Armia półno­
cna będzie niemi obdzielana w miarę dostar­
czania.

Nietylko laikalne dzienniki wiedeńskie, ale 
już . wojskowe, które przedtem z uniesicni<m 
tylko pisały o wielkich planach Benedeka, k ry ­

tykują teraz ostro jego  dowództwo. Nazywają 
go przedewszystkieai kunktatorem i zarzucają 
brak zręczności, brak znajomości pola bitew, 
ataki niewczesne lub zapóźue itp. Naprzykład 
opuszczenie i cddarie  Saksonii na pastwę P ru ­
sakom — wystawiano jak o  wynik jak iegoś  
wielkiego planu. Nie doczekawszy się je d n a k  
tego planu, tłumaczono sobie ten grzech jakim ś 
tą.nym pomiędzy Saksonią a Austrją zawartym 
u k ła d e m , aby Saksonie nie robić widownią 
wojny. W iener Ztg.  oświadcza z d. 10. bm., że 
domysł ten nie mu najmniejszej podstawy. Tem 
większa wina je n e ra ła  Benedeka, iż zaniechał 
tak ważnej strategicznie pozycji.

Kamerad  z d. 10- bm. zzpewnia wprawdzie z 
najpewniejszego źródła, że armia północna od 
trzech dni „znowu maszeruje w najzupełniejszej, 
uporządkowanej gotowości wojennej, i tylko bo­
lesne luki w oficerach i szeregowcach świadczą 
e przebytych, fatalnych walkach" — ale je d n o ­
cześnie donoszą dzienniki wiedeńskie o całym 
szeregu sympfomatów, iż Wiedeń sam niezaba- 
wem może podobno j a k  P raga  wpadnie w ręce 
Prusaków. Widocznie tedy armia północua nie 
je s t  w stanie trzymać się nawet za okopami 
Florysdorfskicmi, jeno myśli ustąpić.

Do licznych krytyk i wywodów — dla cze­
go plany Iłenedeka się nie powiodły, p rzybyła  
jeszcze jedna nader oryginalna.

Ojciec Klinkowstroem, jezuita, naw racający 
Wiedeńczyków kazaniami na drogę skruchy i 
poprawy, miał dnia 9. bm. kazanie w kościele 
uniwersyteckim o nieszczęściu, jak ie  spadło na 
Austrję, i wzywał wiernych katolików do n a ­
wrócenia się i poprawy. „Czart płata swoje 
straszne figle — zawołał kaznodzieja podnie­
sionym głosem — gdyż inaczej n iepodobień­
stwem by było, aby oszustwo i wiarołomstwo 
zwyciężyło nad spraw ą słuszności. I cóż to w y­
wołało ów gniew Boży i ową gospodarkę cza r­
ta ? Oto ni:' innego, jak tylko złe i grzeszne 
postępowieuic teraźniejszej ludzkości, złe ksią 
żki, kacerskie  dzienniki, nieestetyczne przeds‘a- 
wienia teatralne, bezwstydny i w yzyw ający strój 
kobiet, wszetec/.ne zachowanie się mężczyzn i 
młodzieńców, obrazy lubieżne, i setna inna n ie ­
przystojna robota, której tu bliżej wymieniać nie 
będę. Di» tego też każdy dobrze wierzący ka 
tolik powinien wejść w siebie i wstąpić na d ro ­
gę cnoty i pobożności, a przytem zawsze s ta ­
rać się bronić interesów ojczyzny, choćby nie 
wiedzieć co miało się stać — i bronić n iepod­
ległości monarchii."

Ojciec Klinkowstrom ma słuszność/
Wczoraj donieśliśmy o zamiarze kapitu lowa­

nia Koniggraecu. Pomiędzy warunkami p ropono­
wanymi przez komendanta twierdzy, miał s ię  
znajdować i ten, że 45 oficerów austrjaekich m ia ­
ło wolno opuścić twierdzę, a natomiast jeńcy, 
w reku austrjackiem zostający w K óniggraec , mieli 
być zwróceni. Prusy nie przystali na to, i od­
rzucili nawet dalsze, warunki.

Potyczka pod Switawą (Żwittau) d. 7. bm. 
kosztowała armię północną 40 wozów z prow ian­
tem; był to magazyn korpuśny; wjechawszy do 
Swit twy, zapchał sobą komunikację tak dalece, 
iż gdy Prusacy  zaatakowali jednocześnie Sasów 
biwakujących pod miastem, biedne Sasiska mu­
sieli przebojem torować sobie drogę przez ko­
lumnę pociągów.

O bitwie lawarczyków z Prusakam i pod 
Kissingen d. 10. bm. jest następujący telegram 
szczegółowy z Mnichowa, który stylizacją przypo­
mina ni nUwno te leg ram / dzieun.ków wiedeń. :

„Od dziś zrana stlna bitwa koło i pod K is ­
singen. Prusaków zaatakowano od prawej stro­
ny mostu na rzece Sali i odparto zilkakrotnie 
kartaczami ,więc oczywiście Prusacy atakowali 
pierwsi.) Bomby (?) padały do miasta. iVieża 
kościelna i ratusz są  trafione: Hotel _zum baie- 
riseben Hof" zestrzelano w gruzy. VVojska ba­
warskie wale/.yły pełne m ę 'tw a . liechota sfrze- 
lała doskonale. Rezerwy wciągnięto do bitwy 
(ostatki sił dyspozycyjnych). Od południa nie 
przychodzą już żadne telegramy z 'Cissingen, co 
łatwo wytłumaczyć, ponieważ biuro telegraficzne 
znajduje się w poeiiżu budynków trapionych 
bombam (może granatami ?) Król najwyższem 
rozporządzeniem powołuje pod broń całą  land- 
werę z tej strony Renu do służby wewnątrz 
granie kraju."

Z tego nie można nic u n e g o  wnosić , jak  
tylko, ze Bawarczycv doznali klęski. Prusakam i 
dowodzi tam jon. Góben z korpusu jen. Vo&lav. 
Falkęnstein .

Ósmy korpus związkowy ściągnął się na
nowo do Frankfurtn, straciwszy nadzieję po łącze­
nia sie z Bawarami.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 9. Jipca.

A  Doszliśmy do togo, że komunikacja we- 
w ątrz państ va je s t  trudniejszą i mniej pewną 
ja k  z zagranicej Poczta przyjmuje każdą  przc- 
syikę, ale za żadną nie ręczy.

Przez 24 godzin łudzono się nadzieją, że 
zamiast chaosu, będziemy mieli *pokojow. pro­
wizorium.

Zawieszenie broni i odstąpienie Wenecji 
łącz. -so w myśli w jeden  węzeł. Pokazało sie 
ż j  cesarz austrjack’' odstąpił swe posiadłości 
włoskie bez żadnych w arnuków ; a ze strony 
interesowanej zwlekają i nie soieszą się z o- 
świadczeniem przyjęcia „armistieium ‘

Dziś nawet nadeszła wiadomość z Floreu- 
ćji z d. 8. bm., że Cialdini wczoraj przekroczył 
P aa  i że się znajduje obecnie na  terytor , m 
austrjacko-włoskicm. Widać więc, że Włosi nie 
przyjęli od razu prooozycji, k tórą im stawiał 
Napoleon. Słychać, że się zaslam ają  układer 
który im nie pozwala bez porozumienia sie z 
Prosami działać samuistnie, — właściwie cho­
dzi im o to, by podnieść nadwerężoną sławę 
wojenną Włoch i żeby się wyzwolić, o i 'e  mo­
żna. z pod wpływu Napoleona.

Tynnczas m Prusacy pospieszają naprzód, 
zajęli już  ł ragę, kwatera główna je s t  w Pardu-
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bicaeh, — powiadają  nawet, że się posunęli aż 
do Igławy, w Morawie, i że zam yślają  przez 
Znaim zbliżyć się ku Wiedniowi. Oznaczają już 
im d r o g ę : jedni przez Krcms , drudzy przez 
Stoekerau. Być może, że dla tego tylko roz­
dzielają swe siły, i zajmują szerokie i jedne  od 
drugich oddalone przestrzenie, że p raw dopodo­
bnie zawieszenie broni nastąpi na podstawie : 
UH possidetis. T ak ty k a  ta ma prócz innycb p o ­
wodów i ten materjalny, że gdyby przyszło na 
nowo do wojny, tymczasem Austrja nie będzie 
mogła rozporządzać środkami, któreby się zna­
lazły w okolicach, zajętych przez n ieprzyjacie­
la. Czem więcej bowiem zajmie jeden  , tern 
mniej pozostanie drugiemu.

Magistrat tutejszy na podstawie uchwały 
rady gminnej, postanowił nowy kontyngens woj­
skowy pokryć w drodze werbunkowej. Ochotni­
cy dostaną na rękę 30 guldenów, i każdy ocho­
tnik pójdzie na rachunek miasta.

D w a dni bank wiedeński pakow ał swoje 
drogie manatki t. j. srebro, złoto_ i depozyta. 
Część wywieziono do Komorna. Dziś rozpoczęto
na nowo robotę.

Kupiecki zmysł przeważył, i kazał być na 
wszelkie razy przezornym.

Zawieszenie transportów miało miejsce dla 
tego, że nadeszła wiadomość o zawieszeniu 
broni. Dziś chwiejuość i niepewność ze wszech 
stron — ztąd też powrót do pierwotnej decyzji, 
i do wypróżnienia wszystkiego, co ma p raw dzi­
w ą wartość.

K r o n i k a.
_  Z k o le i lw e w sk o -c z e r n io w le c k ie j . Na dniu 11.

bm. objeżdżał szef sekcji H. kolei lwowsko-czerniowie- 
ckiej II. Berd, lokomotywą w wieńce i girlandy przy­
strojona, i kilkoma na prędce improwizowanemi w ago­
nami osobowemi, całą swoją sekcję już ukończoną od 
Podmanasterza aż do Dobrowlan, z współudziałem za­
proszonych okolicznych obywateli , c. k. naczelnika po 
wiatowego z Chodorowa, inżynierów i innych gości. 
Jazda szła miejscami, gdzie szyny i progi zupełnie u- 
re^ulowane, bardzo szybko, żałować ty lko wypada, że 
jazda ta nie mogła się dalej pociągnąć dla braku mo­
stu na rzece w Dobrowlanaeh, a to dlatego, że z p o ­
wodu przerwanej przez Prusaków komunikacji , potrze­
bny materjał żelazny nie nadszedł. Na dworcu stacji 
Borynicze, stała brama tryumfalna z polskim napisem : 

.Szczęść Boże w dobrej naszej pracy*, gdzie po sutem 
śniadaniu dla zaproszonych gości , nastąpiły toasty  na 
cześć ks. Sapiehy, Włodzimierza hr. Borkowskiego, p. 
Brasseya i szefa sekcji Berda.

_  O g ło sze n ie  k o n k u rs u .  W oddziale obrachunko­
wym i kasowym Wydziału krajowego będą następnjęee 
posady do obsadzenia :

H' oddziale obrachunkowym. 1. Posada zastępcy 
dyrektora oddziału obrachunkowego o rocznej płacy
1600 złr. w. a.

2. Dwie posady adjunktów klasy 11. o rocznej
płacy po 900 złr. w. a.

3 . Cztery posady adjunktów klasy III. o rocznej
płacy po 800 złr. w. a.

4. Miejsce woźnego o rocznej płacy 300 złr. i 50
złr. na przepisany ubiór.

B) W  w y d z ia le  kasowym. 1. Posada likwidatora o
rocznej płacy 1400 złr. w. a.

2. Posada kasjera o rocznej płacy 1200 złr. w. a.
3 . Posada adjunkta klasy II . o rocznej płacy

800 złr. w. a.
4. Miejsce woźnego o rocznej płacy 400 złr. w. a.

i 50 złr. na przepisa- y  ubiór.
Od kandydatów na powyższe posady wymaga się

w ogólnośc i:
1. Dowodu wieku życia najmiej 18tu a nie więcej 

jak  40 n l a t ;
2. Nieposzlakowanego życia.
W szczególności od kandydatów na posady urzę­

dników obrachunkowych i kasowych, dowodu ukończe­
nia 6. klasy gimnazjalnej, albo szkoły realnej, lab też 
akademii handlowej, w zakładzie upoważnionym do 
wydawania świadectw, na całe państwo ważnych, tu ­
dzież dowodu złożonego z dobrym postępem egzaminu 
z rachunkowości kameralnej lub merkantylnej, nadto od 
ubiegającego się o posadę zastępcy dyrektora oddziału 
obrachunkowego, likwidatora lub kasjera dowodu do­
statecznej p rak tyk i w odnośnych zawodach i znajomości 
rządowego systemu administracji, kasowości i rachun-
kowei kontroli . ,

Od kandydatów na miejsca woźnych wymaga sie
z n a jo m o ś c i czytania, pisania i rachowania.

Ubiegający się o jedną z posad powyższych wy­
wieść się mają w podaniu z ogólnego i szczegółowego 
swego uzdolnienia, oraz oświadczyć, czyli i z którym 
urzędnikiem krajowym są spokrewnieni lub spowinowa­
ceni i w jakim stopniu.

Kandydaci na posadę urzędnika lub woźnego w 
oddziale kasowym winni dostatecznie wykazać się, iż 
sa w stanie, a zarazem złożyć deklarację, iż są  gotowi 
złożyć kaucje w kwocie wyrównywającej rocznej płacy 
w gotowiźnie lub w papierach publicznych podług
kursu. . . . .

K a n d y d a c i  winni podania swe wnieść do Wydziału,
krajowego najdalej do dnia d l .  lipca 1866, n to jeżeli już
obecnie w służbie publicznej się znajdują drogą bezpo­
średnio przełożonej władzy.

— D a tk i  d ob ro w o ln e  z p ow od u  w o jn y ,  Gmina 
miasta Śniatyna oświadczyła gotowość swoją do utwo­
rzenia szpitalu na 25 ranionych i chorych wojowników, 
k tóry  w miarę potrzeby ma być rozszerzony do p ielę­
gnowania 100 wojowników, przyczem tamtejszy lek-rz 
miejski i sądowy dr. W o 1 a ń s k i przyjmuje na siebie 
bezpłatne leczenie, a przełożony gminy, Marceli N ie rn -  
c i e w s k i ,  dostarczenie lekarstw z opuszczeniem 50 
procentu.

Dalej ofiarował się tamtejszy komitet głodowy roz­
szerzyć swoją czynność na wspieranie wdów i sierot po 
poległych wojownikach, jako  też tych rodzin, których 
ojcowie i żywiciele służą w e- k. armii, a to urzadza- 
dzaniem składek dobrowolnych ofiar,

— Gmina miasta B rodów  o f i a r o w a ł a  z kasy miejskiej
dalszą kwotę 150 zł. na cele wojenne, a niektórzy mie­
szkańcy Brodów złożyli na też cele 849 zł. wa. Z tego 
przeznaczono 500 złr w. austr. dla pułku krakusów o- 
chotników.

— ( W. P.) Z P o d o la .  Jarmark ułaszkowiecki. Wśród
tak ważnych obecnych wypadków n ie  bardzo klei się 
sprawozdanie ja rm arko w e; jednakowoż choć kilkoma 
słowy przedsięwziąłem sobie donieść o tak  ważnym 
dla całego Podola jarmarkn ułaszkowieckim. Od nie­
pamiętnych lat wypadł on tego roku  jak  najgorzej p o ­
mimo, że przeszło 20 sklepów zostało nie najętych, ci 
kupcy, którzy przybyli z to w aram i, skarżyli się na 
brak odbytu, a kilku nawet tyle nie utargowało . ile 
najem sklepu i wydatki jarmarkowe wynosiły: brak p ie­
niędzy dał się czuć w wj^sokim stopniu.

Nie lepiej wypadł handel produktami surowemi, 
zwłaszcza, że speknlanci miejscowi starali się ile mo­
żności wpływać na zniżenie ceny i zabiegami odradzać 
kupcom dalszych od zakupna ziarna, bo kiedy przed­
siębiorca młyna parowego z Czerniowiec prz jechał na 
jarmark, w chęci zakupna kilku tysięcy korcy pszenicy 
to żydkowie usłużni zaręczyli mu, iż dostawią po k i l­
ka tysięcy korcy najmniej o i  zł niżej ceny ja rm arko­
wej. Po takiem zaręczeniu natnralnie odstąpił on od 
kupna i odjechał. Pozbywszy się tego  głównego kon­
trahenta, sądzili, że będą mogli regulować ceny w e d e  
swego w idzim is ię ; kupcy kołomy jsey popsuli jednak 
te plany miejscowych spekulantów, bo zaczęli zakupy­
wać pszenicę po 6 zł. i 75 centów, czego przekupnie 
okoliczni dawać nie chcieli, sądząc że po cenie mało 
wyższej nad 5 zł.  kupować będą. Później gdy koło- 
myjscy kupcy zamierzoną ilość zakupili, a sprzedawa- 
jących przy zbliżających się żniwach nie brakło, spa­
dła cena pszenicy na S zł., a później o kilka cnt. niżej. 
Ważna okoliczność wpłynęła także nie mało na utrzy- 
nie cen, gdyż w czasie samego jarmarku przyszło u- 
rzędowe wezwanie z Węgier,  ażeby c. k. urzęda s ta ­
rały się wykazać, ile zboża będzie można z Galicji dla 
Węgier sprzedać.

Dostawszy od naczelnika taką odezwę — napisa­
łem, ażeby interesowani w zakupnie ziarna dla Węgier 
raczyli przyspieszyć zakupno z pierwszej ręk i ,  ponie­
waż producenci wycieńczeni bardzo ostatnim rokiem, 
będą zmuszeni swój produkt wystawiać na sprzedaż 
p :erwszemu lepszemu. Przez opanowanie bowiem tego 
handlu przez spekulantów, ze szkodą i producentów i 
nabywających wprost dla Węgier,  ceny się podniosą. 
Nie wiem jaki skntek będzie mego przedstawienia , ż y ­
czyć by sobie na leżało , ażeby długie formalności nie 
stanęły na przeszkodzie w zakupnie wprost od producen­
tów zboża dla Węgier.  Za nową wódkę ofiarowano 90 
do 95 centów.

Tak ja k  każdego rokn , i w tym był teatr polski, 
tą razą aż z dwu Towarzystw równocześnie. Zespoli­
wszy swe siły dano kilka przedstawień. Nie małe to 
zadanie występywać z operetkami, nie mając śpiewaków 
ani orkiestry. Publiczność przyjmowała chęci dobre, 
rezultat dochodu nie mnsiał być obfity, zwłaszcza że 
tyle osób należało do Towarzystwa teatralnego.

Z wydarzeń ważniejszych w czasie jarmarku był 
wypadek, że żyd zginął od uderzenia konia tabunowe­
go. Złodziejstw mnóstwo popełniono, z których kilka 
udało się miejscowym władzom wykryć.

W handlu ze wszystkiego wnosić można , że ceny 
produktów się u trzym ają ; kto przy nacisku własnyeh 
potrzeb, będzie mógł się ochronić od pospiesznej taniej 
sprzedaży, bo w Węgrzech nieurodzaj, na Bukowinie 
kukurudza zawiodła, a nie mało i zniszczenia plonów w 
Czechach, Morawii i Szlązku, przyczyni się do podro­
żenia ziarna.

Hzuciłem tych kilka słów na papier, w chęci, aże­
by moich współobywateli ochronić od zbyt taniej sprze­
daży.

U s t a w a  z dnia 7. lipea 1866 r. o utworze­
niu kredytu 200 milionów zl. w. a.; ważna dla 
całego państwa:

„Dla zebrania środków pieniężnych w obe 
cnym ucisku wojennym, i d la  zapewnieuia dal 
szego prowadzenia administracji państw a , p rze ­
rwanej inwazją n ieprzyjacielską, rozporządzam 
na mocy mego patentu z d. 20. wrześuia r. 1865, 
po wysłuchaniu Mojej rady ministrów, co nas tę ­
p u je :

„I. Memu ministrowi finansów otwiera się 
k redyt 200 milionów złr. w a. i udziela się mu 
upoważnienie do postarania się o to sum ę, albo 
przez dobrowolną pożyczkę , mającą się zawrzeć 
pod ile możności najlepszerai w arunkam i, albo 
przez pomnożenie not państwowych, stworzonych 
moim patentem z d. 5. maja r. 1866, albo przez 
kombinację obu środków.

„II. Nim pozwolą na to stosunki, aby poży­
czkę zrealizować, albo wypuścić w obieg for­
malne noty państwowe, ma uprzyw. austr. bank 
narodowy, zacząwszy od dnia dzisiejszego , na 
mocy tej naglącą  potrzebą państwa wywołanej 
ustawy, zaliczyć potrzebne środki pieniężne w 
miarę potrzeby państwa, tymczasowo aż do w y­
sokości 60 milionów złr. w notach bankowych 
za zupełnym zwrotem kosztów fabrycznych.

„III. Zwrot tych zaliczek będzie sie odby­
wać tylko wlasnemi notami b anku narodowe­
go a mianowicie w ten sposób, że na ten cci 
odda się przedewszystkiem i aż do zupełnego 
pokrycia zaliczek przychody z pożyczki, m a ją ­
cej się wypuścić, a względnie równoważnik dal­
szych not państwowych, mających się ewentual­
nie wypuścić.

„IV. Dopóki nie będą zupełnie wykreślone 
wspomniane zaliczki, które najdalej w rok po 
zawarciu pokoju muszą być spłacone, oddaje się 
za nie w zastaw kopalnię Wieliczkę, o ile t a ­
kowa nie je s t  obciążona zapisami hypotecznemi.

„V. Dopóki zaliczki uprzyw austr. banku 
narodowego nie bedą mu w zupełności sp łaco­
ne, zawiesza się te przepisy jeg o  statutów, po­
twierdzonych ustawą z d. 27. grudnia r. 1862, 
z którcmi niniejsza ustawa nie je s t  w zgodno­
ści, wraz z obowiązaniami banku narodowego, 
odnoszącemi się do rozpoczęcia wypłat go­
tówka.

„VI Komisja, kontrolująca długi państwa, b ę ­
dzie kwoty pojedyńezycb zaliczek trzymać w e- 
widencji, a co się tyczy spłaty  takowych, postą­
pi sobie wedle ustawy z d 2 l. grudnia . 1865.

„VII. Memu ministrowi fiuausów polecono 
przeprowadzenie tej ustawy.

„Wiedeń d. 7. lipca r. 1866.
F r a n c i s z e k  Józef, w. r.

Delcredi w. r. Larisch. w. r. Z najwyższego roz­
kazu Bernhard Meyer  w. r.

Ostatnie wiadomości.
Wiadomość podaną przez wiedeńską Presse 

z dnia wczorajszego, że już przynajmniej na 
teraz pośrednictwo francuskie koniec wzięło, u- 
ważamy nie za autentyczną, lecz za prosty do­
mysł, wysnuty z posuwania się wojsk pruskich 
ku Dunajowi i z okoliczności, że między propo­
zycjami tranenzkiemi a pruskiemi zauadto w ie l­
ka zachodzi różnica. Presse trafniejby pow ie­
dzieć była  mogła, iż niema prawie nadziei, aby 
się udała Francji interwencja dyplomatyczua 
i na podstawie tej interwereji przyszło do sk u ­
tku zawieszenie broni. Nim zaś koniee weźmie 
interwencja dyplomatyczna i zerwaue będą ro ­
kowania, to pierwej F ra u c ja  stanąć musi w g o ­
towości wojennej, jeżli p raw dą  je s t  co doniosła 
Wiener Abendpost o zamierzonej w razie nieza- 
w arcia  rozejmu, zbrojnej interwencji Francji. 
Również nieautentyczną a przynajmniej przed­
wczesną wydaje się nam wiadomość niektórych 
dzienników francuzkich z dnia 13 lipca, iż 
Francja, Włochy i Prusy przyszły do porozu­
mienia względem propozycyj, mających być u- 
czynionemi Austrji, a w tych propozycjach za­
warte ma być wykluczenie Anstrji z Związku 
niemieckiego. Niepodobna bowiem uwierzyć, aby 
oddającą się cesarzowi francuzkierau z zupeł- 
nem zaufaniem Anstrją i zdającą  się na jego 
interwencję, zawiódł tak dalece Napoleon III. i 
zamiast bezstronnego pośrednictwa, stawał n ie­
jak o  w obozie przeciwników Austrji i z niemi 
razem narzucał Austrji warunki pokoju. Chybaby 
go do tegó skłoniły intrygi angielskie i moskie­
wskie przeciw jego  interwencji, lub zamiar Au- 
glii i Moskwy skojarzenia się z Prusami i W ło­
chami przeciw franeuzkiej dyktaturze.

W wstępnym artykule mówimy o obawach 
Anglii i Moskwy, aby F rancji  nie powiodła się 
interwencja. Czas podaje w te legram ie treść a r ­
tykułu Mosk. Wied. z d. 13. lipca, potw ierdzają­
cą istnienie tej cbawy w moskiewskiem pań 
stwie. Pisze ten dziennik Kalkowa -. „Moskwa 
nie życzy sobie zmiany równowagi europejskiej. 
Moskwa nie może patrzeć na Austrję i Prusy 
tern samem okiem, jeźli staną się one narzędzia­
mi Francji.  Pokonanie Anstrji zagraża rów no­
wadze europejskiej ; przew aga Prus w półno- 
cuych Niemczech ścieśnia Moskwę. Zamiłowanie 
Moskwy w pokoju nie je s t  bynajmniej dowodem 
je j  obojętności.11

O przebiegu układów w sprawie zawiesze­
nia  broni, musimy się zadowolnić tem co dono­
szą dzienniki francuzkie. Według nich do Pary- 
ża przybył książę Reuss z instrukcjami, pocho- 
dzącemi osobiście od króla pruskiego ; zaś ks. 
N a p o l e o n  udał się do głównej kwatery  w ło­
skiej, dla namówienia Wiktora Em anuela  do 
przystania na zawieszenie broni, a według la 
France miał on nawet potem pojechać do W ero­
ny, którą  objąwszy w imieniu Francji, miał bez­
zwłocznie oddać Włochom. Dzienniki paryzkie 
są  pełne nadziei, że lada dzień zawieszenie b ro­
ni zostanie podpisane, a według la Patrie dopie­
ro od dnia tego podpisania , umowa pomiędzy 
Franc ją  a Anstrją co do prowincji weneckiej, 
stanió prawomocną i tą  okolicznością w ła­
śnie, dziennik ten objaśnia dotąd zagadkow e 
wkroczenie armii włoskiej na terytorjum w ene­
ckie, po zaproponowaniu zawieszenia broni.

Dzienniki pruskie nie wątpią prawie, że za­
wieszenie broni nie przyjdzie do skutku, gdyż 
gabinet berliński nie myśli wcale ustąpić choć 
cokolwien od swego programu. W e Włoszech, 
o ile można wnosić z dzienników, także panuje 
nieprzychylne usposobienie względem pośredui- 
ctwa Francji. Italie d o w o d z i , że Włochy mogły 
przyjąć Lombardię z rąk  Francji, gdyż naten­
czas wojska włoskie wspólnie walczyły z fran- 
cuzkiemi. Wenecję zaś muszą zdobyć same ; 
dziennik ten powiada, że opinia publiczna j e ­
dnogłośnie się tego domaga.

W nosząc 'z  dzienników, zdawałoby się, że 
mocarstwa neutralne poleciły swym przedstawi­
cielom w Paryżu popierać usiłowania cesarza 
Napoleona w celu zawarcia zawieszenia b ro n i , 
ale nie brać w tyra względzie iuic|atywy. O s ta ­
nowisku nowego gabinetu angielskiego znajdu­
jemy niejaką wskazówkę w programie, który 
lord Derby przedstawił Izbie lordów 9go. Lord 
D crby oświadczył co do polityki zagranicznej, 
że gabiuet torysów nie jes t  wojowniczymi będzie 
się starał zachować przyjazne stosunki zo wszyst- 
kiemi państwami, z żadnem nie łącząc się przym ie­
rzem. Gabinet ten będzie unikał mięszania się do 
spraw obcych , ale chętnie oddawać będzie 
przyjacielskie u s łu g i ; n igdy nie będzie groził, 
k iedy nie będzie miał stanowczego zamiaru 
spełuienia  g ro ź b y ; w obecnej zaś wojnie z a ­
chowa ścisłą neutralność.

Nordd. Allg Zlg. p isze :  „Z Włoch donoszą, 
że odraza ludu włoskiego do przyjęcia w darze 
Wenecji, wychodzi najwyraźniej na jaw  w roz- 
poczętyeh nanowo działaniach armii włoskiej. 
Odpowiedzią króla W iktora Em anuela  na odstą­
pienie Wenecji, było przejście Cialdiniego przez 
Pad. Przez to poruszenie zaczepne, przedsię­
wzięte 8- bm., przywiedziony został w w ykona­
nie nowy plan działań armii włoskiej. Plan ten 
różni się całkiem od planu projektowanego przed 
bitwą pod Custozzą. Cała armia włoska w yko­
nywa. obecnie .“kombinowany atak w bok armii 
austrjackie;, i Ostiglia jes t  bez wątpienia punk­
tem najtrafniej wybranym dla wkroczenia do 
prowincji W eneckiej".

Godnem uwagi j e s t ,  co pisze urzędow y 
Dziennik Warszawski z d. 14. bm.:

„W odług naszego zdauia, daleko ważniej- 
szemi od doniesień francuzkich są dwa doku- 
m e n ta : manifest cesarza au str jack iego  do lu ­
dów, i odezwa naczelnego dowództwa pruskiego c o 
m i e s z k a ń c ó w  C z e c h .  J a k k o lw iek  niewątpli 
w era jes t ,  że Austrja p r a g n ę ł a b y  wojny z 1 rusanu, 
ażeby odemścić sie za klezki poniesione po czy 
nem i Sadową ( K ó n ig g r a H  i dlatego naprzód w y­
nurzyła cheć zawarcia zawieszenia broni tylko 
z Włochami, to wszelako Nordd. A . Ztg. mówiąc 
o tym manifeście, pomija zupełnie oświadczoną 
w nim gotowość do zawarcia zaszczytnego p o ­
koju, i wspomina tylko, że manifest zapowiada

wojnę na śmierć lub życie , oraz dowodzi, że 
zwycięztwo Austrji byłoby śmiercią dla Niemiec, 
ezego wskazówkę npatruje w ustąpieniu przez 
Austrję Wenecji, k iedy linia Mineio uw ażana 
była za osłonę Niemiec od strony południowej. 
Drugi dokument — odezwa naczelnego dowódz­
twa pruskiego do Czechów, — ja k  się zdaje, ma 
na celu, rozbudzenie w nich przycbyluości dla 
Prus, za pomocą obietnic, pochlebiających ich 
uczuciom narodowym. Zaczyna  się on od n a ­
zwania „sławnem11 królestwa Czeskiego i po­
wiada, że Prusy prowadząc wojnę wbrew swej 
woli, przychodzą nie ja k o  zdobywcy i n iep rzy­
jac ie le  , ale z eałem poszanowaniem history­
cznych i narodowych praw Czech, że proponują 
wszystkim mieszkańcom swą p rzy jaźń ,  i że nie 
m ają  wcale zamiaru sprzeciwiać się dążeniom 
Czech do samoistności i narodowego rozwoju. 
Ż ąda ją  tylko odpłacenia się przyjaźnią za p rz y ­
jaźń, oświadczając, że nie ścierpią zdrady. O de­
zwa w końcu, pozostawiając rozstrzygnięcie w a ł­
ki Bogu zastępów, dodaje • „Gdyby nasza s łu ­
szna sprawa odniosła zw ycięz tw o , może C ze­
chom i Morawczykom nadarzyłaby się sposo­
bność urzeczywistnienia, podobnie do W ęgrów, 
ich życzeń narodowych.11 — Wyraźne obietnice te 
są bardzo pochlebne, ale można powiedzieć że 
przekraczają  one graniee programu , jak i p rzy ­
ję ły  Prusy w wojnie obecnej, dodaje Dzień. Warsz.

Zdaje  się, że w odpowiedzi na ten m ani­
fest pruski odpowiadają  N a r. L is ty  z d. 8. .li­
pca, że Czesi chcą zostać przy Austrji i w cale 
nie myślą o oderwaniu się. Niech Prusacy  p a ­
miętają o tem, że chociaż zajęli P ragę , to znaj- 
dują  się przecież śród obcego im milionowego 
narodu, którym już dzisiaj rozporządzać nie m o ­
żna jedyn ie  w skutek wygranych bitew.

Z Switawy d. 11. lipea te legrafują  do Ber­
lina. (Królewsko pruska kwatera). Dziś dzień o d ­
poczynku. Pierwsza armia będzie pos tępow ała  
w_ kierunku ku Bernowi, a potem ku Ołomuńco­
wi, armia nadelbiańska w kierunku ku Iglawie. 
Nieprzyjacielska armia północna otrzymuje po­
siłki, ale j a k  się zdaje, nie zamierza stanowczo 
bronić linii ołomuniecko-berneńskiej.

Do biuletynu austrjackiego z dnia 10. bm., 
powyżej podanego, dodajemy doniesienia z F lo ­
rencji dnia 10 , że przeprawienie się arm iiC ial- 
diniego przez P ad  i posuwanie się dalej, znie 
woliło Austrjaków do opuszczenia w nocy Ro- 
vigo i że spalili mosty na Adydze. Dalej dono­
si telegram urzędowy włoski, że dnia 10. Włosi 
wyparli Austrjaków z Montagnany i zajęli to 
miasto. Z Tyrolu posunął się był silny re k o n e ­
sans austrjaeki za Lodrone, został odparty  przez 
ochotników, którzy go ścigali z bagnetem w 
ręku aż do Darzo (trochę powyżej Lodrone), a 
Darzo zajęli.

Obie armie pruskie dwoma kolumnami c ią ­
gną na  Wiedeń. Nadodrzańska arm ia posuwała 
się d. 11. bm. wprost na Berno, a  potem miała 
iść ku Ołomuńcowi. N adelbiańska arm ia  c ią ­
gnęła tegoż dnia na Iglawę i Znajm.

Twierdzę Koeniggraec bombardowali P r u ­
sacy dnia 5. b. m. lecz potem zaniechali t e g o , 
i tylko dwie dywizje pozostawili d la  s trzeżenia 
o bu  twierdz.

W Czechach zabrali Prusacy, j a k  donosi 
Nordd. A llg. Z tg  z  fabryki rządowej 38.000 ce- 
tnarów tytoniu i 27 milionów cygar. Wszystko 
ma być rozdane żołnierzom pruskim.

T a  sama gazeta  douosi, iż do dn. 11. bm. 
naliczono 180 dział zabranych wojsku austrja- 
ckiemu pod Koeniggraecem. Zabrano  również 
tabor amunicyjny, złożony ze 400 pełnych wozów.

Z Madrytu donoszą pod dniem 11. bm., że 
gabinet Odounella upadł a miejsce je g o  zajął 
Naryaez.

Z Meksyku donoszą o wielkich zwycięz- 
twach wojsk cesarskich wespół z francuzkiemi 
nad juarystami.

Hr. Mensdorff wrócił d. 11. do W iednia  i 
objął tekę ministerstwa spraw  zewnętrznych. 
Wnoszą z tego że interwencja francuska na rzecz
Austrji upadla, a rozpocznie się moskiewska.

D yrekcje  kolei żelaznych przenoszą się z 
Wiednia do W ęgier. Nam się zdaje, że najs to­
sowniej by było, aby  dyrekcje  obu kolei g a l i ­
cyjskich, Karola Ludwika i czerniowieckiej, 
przeniosły się nie do dalekich W ęgier, a le  do 
Lwowa, gdzie jo s t  naturalna ich siedziba,

Telegramy „Gazety Narodowej."
F ra n k fu rt d. 15. lip ca . S ie d z ib ę  

b u n d e s t a g u  p r z e n i e s i o n o  z F r a n k f u r t u  do 
A u g s b u r g a .

M onachium  d. 15. Iipc»- W n a j ­
b l i ż s z y c h  d n ia c h  r o z p o c z n ą  s ię  w  W i e ­
d n iu  r o k o w a n i a  o z a w ie s z e n ie  b r o n i  i 
p r e l i m i n a r j a  p o k o jo w e ,  w  k t ó r y c h  r o k o ­
w a n ia c h  i B a w a r j a  w e ź m ie  u d z i a ł .

P a ry ż  d. 15. lip ca . W czorajszy  
(z d n ia  14. l ipca )  Monitem• U s p o k a ja j ą c  
n i e c i e r p l i w o ś ć  p u b l i c z n e j  o p i n i i ,  w y c z e k i -  
w u jące j  b i e g u  r o k o w a ń  r o z e jm o w y o h ,  pi­
s z e  : „ R o k o w a n i a  s ą  n a  d r o d z e  d a l s z e g o  
ro z w o ju .  Najlepsze s t o s u n k i  m ię d z y  c e ­
s a r z e m  Napoleonem a  królem p r u s k i m  
n ie  p r z e s t a ł y  i s t n i e ć / '

D z i s i e j s z a  La France o te j  n o c i e  Mo­
nitora p i s z e :  „ N o t a Monitora c h a r a k t e r y z u j e  
d o b r e  p o r o z u m i e n i e  m ię d z y  c e s a r z e m  F r a n ­
c j i  a  k r ó l e m  p r u s k i m .  Z d a j e  s ię ,  i ż  t o  
p o r o z u m i e n i e  o d b i e r a  A u s t r j i  o s t a t n i ą  .n a ­
d z i e j ę .  S y t u a c j a ,  k t ó r ą  s t w o r z y ł y  w y ­
p a d k i  d l a  A u s t r j i  w  N i e m c z e c h ,  p o z o s t a ­
w i a  A u s t r j i  m a ło  n a d z i e i  o p a r c i a  s ię  a m ­
b ic j i  p r u s k ie j .*



GAZETA NARODOWA z dnia IR. l ipca 1866.

( lo sp o d a r s tw o , p r z e m y s ł i 
h a n d e l.

S t r y j  dnia 12. lipca. Cen;/ targowe. Mie- 
rzyea pszenicy 4 złr. 20 ct.  żyta 3.30 jęcz­
mienia 2.70, owsa 1.20, lireczki 3, kukuru- 
dzy 4.50. grochu 4, bobu 4.10, kartolli 1 .00 , 
funt mięsa wolowegoS ct., masła świeżego 
23. grzybów suszonych 45. kopa jaj 70 c t , 
sag  drzewa tw ardego 5 ztr. miękkiego 4, 
cetnar siana 70, słomy w okłotach 45 ct.

Z powodu wybuchnięcia zarazy na by­
dło w pobliskiej wsi Niezuchowie w dw o r­
skich stajniach, zostały targi na bydło od 
dnia dzisiejszego zakazane; tego czwartku 
sk u p y w a li węgierscy żydzi konie.

N o w y  S ącz  d. 13. l ip c a .  Ceny zbo­
ża spadły i tak na dzisiejszym targu pła­
cono. Korzec żyta po 6 z ł r - » pszenicy 9 
złr . ,  jęczmienia 4 złr . 80 cnt., owsa 3 złr.

C e n y  z b o ż a  na targowicy publicznej 
w Krakowie praktykowane dnia 10. lipca 
1866. Mierzyca pszenicy zimowej 3 złr, 25 
ct. do 4 45, pszenicy jarej 4, żyta 3 do 3 
50, jęczmienia  2.50 do 2.75, owsa 1.65 do 
1.75, grochu 4 do 4.50, jagieł 0 do 6.50, 
fasoli 0.25 do 7, tatarki krajowej 2.65 do 
3.50, prosa 3 05 (]0 3 50 rzepaku zimowe­
go 4.25 do 4.50, soczewicy Odo 6.25, ziem­
niaków 1.85 do 2, cetnar wiedeński siaca 
1 do 1.12'/,. słomy 90, funt wied. mięsa wo­
łowego 13 do 20, z bydła drobniejszego 18 
do 18, polędwicy wołowej 30 do 35, słoni­
ny 40 do 45, wieprzowiny 20 do 14. cielę­
ciny 14 do 18, baraniny |6  do 18, Ku t w. 
sou 9, funt w. świec rurkowych 42, świec 
stearynowych 65, świec maczanych 40, my­
dła 30, garniec spiryt.  z opł. na90° Trał.  2 
60, okowity 82° 2.35, masła młodego świe. 2 
35 do 2 50, kopa jaj knrzych 60 do 65, 
miarka kaszy jęczmienuej 50 do GO, ta tar-  
czanej częstoh." 1.40 do 1.45, pszenicznej 
perłowej 95 do 1, miarka kaszy tatarczanej 
całej 1, pęcaku 75, kaszy jaglanej 80 do 
90, ce tua r\v ied .  mąki pszenicznej 7.80 10 
40, sąg  drzewa lupowego twardego 10 12, 
miękiego 8.50 do 9.50, cetnar w. węgli k a ­
mień. kraj. 19 do 23, węgli kamiennych 42. 

((■-as) __ ________

P rzyjech a li  do  L w o w a  d. 13 .J ipen .
I ’p. hr. Badcni W. 7. SucGorowa, lir. Ostro­
róg W. z Kolski, lir. Wodzicki lv. z Ole­
jowa, Mysłowski K. 7. Zwiuiaeza, Czajko­
wski M. z Medwodowic, Kalitowski A. z 
Żółkwi, Aiwass J . z Czerniowiec.

W y je c h a l i  ze  L w o w a  d. 13. l ip c a .
Pp. hr. C zaky  do Wiednia, hr. Miączyński 
,S. na W oiyń, Augustynowicz B, do Wo- 
szezaniec, Bernatowski H. do Sarnik, B o­
cheński R. do Jezierzan, Gross de Ehren- 
stein H. do B olechow a. Glixelli T. do 
Chodorkowiec, Jędrzeje  wicz M. do śniatynn, 
Komarnieki J .  do Magierowa, Kuezkiewicż 
N. do Kamieńca podolskiego, Baczyński A. 
do Krowicy, Koszkowski A. do Brykoaia, 
Scrwatawski W. do Bajtarowic. W iktor 3’. 
do Swirza. Urbański B. do Dobrosina, Za­
górski S. do Lipowiec, Zarzycki A. do 
Chotylubia.

f e l e g r o f o w a n y  k u r »  w led c im k i .  W . A.
z dnia 13, lipca. zł. | c.

rblig. długu psńs t .  5*/, za 100 gl. m. k. 54/10 
'ożyozka nar. 1854 5*/, za 100 gl. m. k. 59 85
.osy z r. 1860 .......................................  72 90
Lkcje banku nar. za 1000 gl. . . . 670 00 

„ Towarzyst. kred. na 200 gl. . 133 90 
.oudyu 10 fht. szterlingów . . . .  132 00
>ukaty cesarskie s z t u k a ............................. 6 26
irebro za 100 gl. w. a .......................... j 27 00
irebro za 100 gl jako towar . . .|000 00

W ie d e ń  10. lip ca .

5*/.Metaliki na wal. anstr.
,  1’ożyc.ka naród. . .
„ Metaliki nam . k. . .
„ Obi. ind. niż. austr. .
„ n » węgierskie .
,  „ „ chor. i s l a w .
,  „ . galicyjski .

,  „ bukowińskie.
,  ,  siedmiogr. •

P o ży czk i l o t e r y j n e ,  
oblig . gaJ. pożyczki g łodo­

wej po z r. 1866. . , .
Losy pożyczki z r. 1839 . .

„ 1854 - -
.  1860 , •
,  1864

.  „ srebrnej z r. 1864
« . z r. 1865
„ kredytowe . . . .
„ ks. Esterhazego . .
„ ks. Balm ......................
„ hr. P a l f y . . . -
. ks. Klary . . . .
,  hr.  Ht. G eno is . . .
, mista B u d y . . . ■
,  ks. Windischgrśitz .
, hr  Waldstein . , .
.  1 r. Keglevich . . .
„ B u d o l f a .......................

L isty  zastaw n e.
Banku narodowego) , 0 . , 

w monecie k o n w .) , , *
w walucie austr. )

Galie. Żaki,  kred. 4%
Austr. Zakł. kred. ziem.
Ak«je b a n k ó w  i p r z e m y s ł u .
Ranku uari-d. aust r ...................

anglo-austri % . __,  ang io -ausu .....................
żaktadu kredytowego . . .
Kolei póło. Ferdynanda .

te 111 uŁr i d i

Kue»a zagraniczne
(3-miesięczne).Augsb. 100 zir* nr. ' . 

J.rankf. u. M. 100 . .
llamh. 100 mark..
Londyn 10 fut. ”,
Paryż 100 frank. . ”,

W a r s z a w a  12. l ipca ,  
Pótimperjały . . . .  tabu 
L isty  zastawne 111. ok. „

■' ,  kupon.
Akcje kol- żel. war.-wied. ,

^ ,  ,  w a r . -b y d g . ,

P a r y ż  11. l*pc»-
Renta  .....................

Płacą Żądają
z ł . | c. zł-1 c.
48 CO 48 50
60 50 60 75
52 75 53 25
80, 00 82 ,00
69, 00 61 i00
66 j00 67 i50
.>8 ,00 58 50
Ou 00 53 00
03, 00 58 00

00 00 JO 00
000 00 123 00
00 00 61100
72 30 72 50
58 00 58 50
68 00 69 00
69 50 70 50
97 09 Ł 1 00
60 00 00 U0
25 50 26 <JO
20 00 21 00
20 00 21 OO
12 00 21 l 0
10 00 I J 00
00 00 15 -V
18 00 19 „u
00 OO •1 00
10 00 1 11 59

105 00 000 00
89 50 90 75
85 50 85 75
00 00 00 00
99 co 100 59

o o 00 i GS uU
i .3 Ot 64 00

135 80 136 20
145 51 146 00
186 00 190 50
147 O 149 09

113 
113 
101
133 
, 53 i 75

00 114 00 
50 114 50 
00 10 2 00 
75 134| 25 

54,00

OO JO 
00 00 
00 Z2 
ł4 00 
62 OO1

-I 67120I

00'00
86,00

00 00

Broszurka
o p re zerw aty w n y c i i  środ kach  dla zap o­
b ieżen ia  I) 'zarazie b y d lęc e j ,  2) osp ie  
o w c z e j ,  3) w śc iek l iźn ie ,  w 8cc 6 ' / , a rku­

szy druku cena 5 0  et. w .  a.
\ a u k a  h o m e o p a t i i  dr. Lutzego spol- 

szczuua w 8cc 50 arkuszy druku, cena 5 zł.
B roszurka o stosowuem użyciu łaźni 

parowej w 8ce V /. arkusza druku cena 
20 ct. w. a.

Ili o s z u r k a  o dyecie homeopatycznej 
w słabościach ostrych i chronicznych w 8cc 
stronnic 12 cena 10 ct. w. a
W s z y s tk ie  w y ż  w y m ien io n e  książki na­

kładem dr. A. K a c z k o w s k ie g o
można dostać we Lwowie w księgarniach 
pp. J. Winkowskiego i K. W ilda, 'w  aptece 
p. Mikolascha; w Przemyślu w księgarni p. 
braci Jeleni,  w Bzeszowie w księgarni p. 
J . A. 1’elar’a, w Krakowie w księgarni p. 
D, E. Friedleina ; w Poznaniu w księgarni 
p. J. K. Żupańskiego, w Warszawie w" ks ię ­
garni pp. G. Gebethnera i C. Wollla, w 
Petersburgu w oentralno - homeopatycznej 
aptece p. Pr. Flemminga. 5536 1—7

W  M a g i e r o w l c
na folwarku

OKOPY,
w obwodzie żółkiewskim, jes t

40 szluk jałówek w 2., 
2535 3. i 4. roku, t_3
RASY POPRAW NEJ

w partjach najmniej po 10 sztuk,
z  w o ln e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .

Bliższej wiadomości udzieli każdego 
czasu Zarząd fo lw arku  na m iejscu , lub  
l is to w n ie  przez pocz tę  K aw a ruska.

Une demoiselle
e.herche une place de gouvernante soit en 
Galicie. soit dans lin liece trćs rapproehć, Ji 
clle n 'est pas musieienne. mais pen t en- 
enseigner en francais toutes les anfres bran- 
chos reąiiiscs pour une education soignće.

S’adreser anx initiales I. M. poste re­
stante Grodek. 252!) 3 -3

Przy zbliżających się zasiewach pod zimę 
a osobliwie rzepaki i pszenicy, polecam 

szanownym roluikom

pognój z  m ielonej kości,
wyrabiany w mojej fabryce we Lwowie a to;

Mąezka k ośc iana  b ia ła  (miałka) cet. 
po 3 zlr. 50 cnt.. 25,34 1—3

M ą c z k a  kościana z k w a se m  siarko­
w y m  cet. po 5 złr. 50 cnt.

C zeru id lo  z w ie r z ę c e  (Noir aniinal) 
cetnar po 3 zlr. 50 cnt.

Przy znaczniejszych zamówieniach, p o ­
łowę r nieżyt ości przy odbiorze, a drugą 
połowę po 3 miesiącach. Fran. Gosti/iUki.

Dra Kartscha
P o r a d n i k  l e k a r s k i  w  c h o r o b a c h  w e ­
n e r y c z n y c h , p o d łu g  najnowszych badań  I do- 
iw ia d c ie ń  medycyny,  j e s t  w ka łde j  ks ięgarn i do 
nabycie  — O r d y n a c ja  d o m o w a  pray ulioy 
Tea tra lne j  pod I. 324 nap r io c iw  pol ic ji  od godziny  
2—5. W spom nione  s tabosc i  da je  *ia t a k ie  l i s tow n ie  
rad y k a ln ie  wyleczyć.  2423 I I —?

Bardzo ważne dla gorzelników.
1’. T. Panowie posiadacze gorzelń ja- 

koteż gorzelnicy, życzący sobie osiągnąć 
jak  największe wydatki spirytusu używając 
przy teraźniejszym sposobie opodatkowania 
tylko dwóch kadzi fermentacyjnych , zechcą 
nabyć broszurę przezemnio wydaną, w k tó ­
rej starałem się wyłożyć naukę gorzeluictwa 
przy wieloletniej praktyce umiejętnie 
zbadanej, zwięźle dokładnie i dla każdego 
przystępnie. Ta nauka zawiera w so ie 
ścisłą tajemnicę tylko dla nabywcy, jirzeto 
ta broszura jest. dokładnie opieczętowaną 
i moim podpisem zaopatrzoną. -

Nabyć ją  można u podpisanego jakoteź 
w księgarniach p. Milikowskiego w e  L w o ­
w ie ,  S ta n i s ł a w o w ie  i w  T a rn o w ie ,  w e  
L w o w ie  w Ajencji „Cznsu“ i w K ra k o w ie  
w  Administracji „Czasu-1 po cenie 10 zlr. 
za egzemplarz- 2523 2—6

•fuzel* I t a l s k i .
praktyczny gorzelnik w Monastcrzysk.ach 

w obwodzie Stanisławowskim.

N o w y  dow ód  n a d z w y c z a j­
nej sk u teczn o śc i w o d y  A- 

n a tery n o w ej do u s t !
Z polecenia mego przyjaciela zacząłem 

używać w o d ę  A n n te ry  n o w ą  d o  u s t  p r z e ­
c i w  sz k o r b u to w i ,  e i r p i e n i o i n  r e u m a t y ­
c z n y m  w  usta eh . ja k o te ź  od bo lo  z e ­
p su ty c h  z ę b ó w ,  gdyż różne inne środki 
nie czyniły żadnego skutku: użycie zaś 
wody Annterynowęj wyleczyło moje dzią­
s ła ,  również ustały bole zębów w i ­
dzę się przeto spowodowanym" wynurzyć p. 
dr." Popp, dentyście, moje najpełniejsze u- 
zuanic i podziękowanie.

F r .  F r e  her v. B ra n i lc u - te in  in. p.
Czuje się w obowiązku publiczności 

donieść, "iż woda Anaterynowa dra Poppa, 
k tórą  przez czas używałam najlepsze sk u ­
tk i  uczyniła. _ 1129 2—3

T h e r e s i e  F re i in  v .  S e h u s t e r ,  i i i . p. 
żona c. k . jenerała.

EAD DES CORDIŁIEBES
dylierów podług recepty chińskiej. Środek 
niezawodny, uśmierzający w jednej chwili 
najgwałtowniejszy ból zębów: uprzedza p ró ­
chnienie kości i wstrzymuje dalsze próchnie­
nie zębów, które psuć się już zaczęły. Cena 
buteleczki 3 i 5 franków." Dostać "można w 
Paryżu przy ulicy Biyoli Nr. 33, we Lwowie 
jedynie w aptece P io t ra  l i  f k o las cha.

Cena flaszeczki 1 złr, 80 cent., za opa­
kowanie 20 cnt, 1232 16—?

L O K A L  S P R i C E D A Ż T
mego

nowego zakładu przedmiotów optycznych
znajduje się

w  W iedniu. K o liim aek ł  V. / .
(obok handlu broni Bruder Maurer.)

Zwracając uwagę na mój nowo urzą-otl 1 z t r .  5 0  c . llo  3  z tr<  
dzony zakład, polecam osobliwie tym oso­
bom, które lepsze optyczne, lub m echa­
niczne przedm ioty tanio nabyć chcą.

Okólary w najdoborniejszych gatun­
kach, perspektyw y w ojskow e i teatral­
ne, dalckow idze. m ikroskopy i t. p. 
w największym wyborze.

Zamówienia listowne załatwiają się za 
pobraniem pocztą.

S. W A L D S T E IN  (junior)o<t 5  z lr .  do 10 z lr .
Optikcr und M echaniker,

dawniej zawiadowca firmy J Waldstein.
Aby pomyłkom zapobiedz uprasza się o dodanie do ad resy :  Kolil-

niarkt Nr. I. *>508 3—6

G ŁÓ W N Y  SKŁAD CENTRALNY
Iny cli, tu-

• i

mego c. k. uprzywilejowanego i we wszystkich krajach patentowanego, nieza­
wodnego środka do wygubienia szczurów, myszy domowych i polnych, t u ­

dzież szwabów, znajduje się w
ap tece p od  sreb rn y m  orłem

p a n a
Z Y G M U K T T A  R U K B R A /

rve L w o w i e , 
dokąd proszę kierować wszelkie zamówienia.

K I E Z  G U T T M A N N . "chemik w Peszcie, właściciel c. k. austriackiego 
wyłącznego przywileju: koncesjonowany od król. pruskiego prezydjum po­
licji- patentowany od król. saskich, wirtembergskich i mnichowskich władz; 
patentowany we Francji i Szwajcarii.

f e n u  jednej puszki 1 z łr .  10 cnt. O p ak ow an ie  10 cnt. O dprze­
dający  otrzym ają od p o w ied n i  rabat. 2390 8 —12

Ę$8t~ Każda puszka jes t  zaopatrzona moim podpisem.
W  T arn o w ie  w  aptece  Kejta.

S Ł A W N Y  B A L S A M  T E T 0B IN IE 60.
Ten niezrównany,  p rxe i  różne Towarzystwa uczono a p robow any  i d la  zadz iw ia jące j  ik u  

teozuości w rozmailyob s łabośc iach  od  la t  wie lu  w kra ju  i *a g ra n io j  u żyw any  ś ro d e k ,  bez r e k la m  
przechwałek  z każdym dn iem  niezbędnie jszym  i poszukiw auszym się  s ta je.

Części c ia ła  s łabośo ię  nerwów, kurażem ,  reum a tyz m em  i t. p, d o tk n ię te  i tak  zwany . t  ie 
d o u l o u r e u z *  w na jkró tszym czasie  n a c ieran iem  zupełn ie  uzdraw ia,  fluksje, ból  zębów l głowy, cudo* 
wnie prawie  odejm uje ,  w szko rbucie  zas tępuje  r s i e l k i e  najbardzie j zalecane  środki.  N a  r a n y  w s z e l y  
k i e g o  r o d z a j u  okazał się ś rodk iem  najskutecznie jszym, dla  tyoh flwoich nadzwyozajnyoh w łasnośc i  w 
lazaretach  wojskowych wiedeńskich od roku 1859 c ięg le  z najlepszym sku tk iem  j e s t  używanym, jak  d o w o ­
dzę l iczne l poch lebne  zaświ&dozenia najznakomitszyoh Lekarzy z łożone w każdym głównym sk ładz ie .

. W  kurczach żołędka na jgwałtownie jszych,  w objawach « c l i o l e p y n y  a. n a w e t  c l i o l e r y t  
wszelkich g w a l to w iy c h  rozw olu ien ias l i  i wymio taoh z naj lepszym  sk u tk ie m  używa s ię  w sposób na 

s tępu jęcy t  b ie rze  się  kawałek  cuk ru  z raaczsnego w wodzie, i da je  s ię  10 do 15 kropel ba lsa m u ,  
kurcze w 10 m inutaoh nie  ustępię.  powta rza  s ię  ta sam a dozis , p rzyczem pow ierzchow nie  nac ie ra  się  
żo łędek czystym ba lsam em , ró Wniei częśoi od kurczu zaatakowane^.

Jako  środek hyg ien iozno-toa le tow y ma t a k i e  n iep o ś led n ie  mie jsce ,  a lbow iem  używajęc go 
w czwarte j części z wodę n ie ty lko niszczy p ie g i ,  ale  u trzymuje  skórę w ozerstwośoi i g ładz i zmarszczki  
Do płukan ia  us t  z wodę użyty* zęby od psucia , szczególniej tak zwanej o a l r i e s  zachowuje, n iep rzy jem n  
odór  zupełn ie  oddala  i dz ię s ła  wzmaonia .

Opis używania  załęczony je s t  przy każdej Saszeozoe. Kroplami na goręoę ło p a tk ę  puszczo­
ny, na jp rzy jem nie jszę  woń w ydąje .

F l a k o n  b a l s a m u  k o s z tu je  1 d r .  5 0  c e n tó w .
Skład g łów n y  utrzym ują:

W Aradzie J. Szarka, Karol Ring i J. Tedeschi, w Altonie Priester. w Baja Bart. 
Pollermiun, w Barnie Scbotolla i Kropatsehek, w Bilsku Johanny apfc. w Budzie Ludwik 
Bakaes, w Backey p. R. P«ek, w Berładzie Maks i Brettner, w Buttiiszanach n. Emil
O a I onrro łr ro P i i ł r u r o a 7 ó ia  D  r»m !f« lA n .m n  • G n o i-a tił nnT>n — n «.— i—  ■ ■» • * - — -

uch runo i uvui3 msyur, w Ąroaror, w Konya i Immjr-
voll, w Krakowie J. Jahn, J .  N. Walter i apt. Molędziński, w Koszyoaoh Edward E sehw ig  
i syn, w Krajowej Edward Ludwik, w Konstantynopolu Velissi i Spółka, w Lincu A. Hof

; V : t g r  ł/ '- —  r  . » —

  — —  ̂^ ^ y, iwuiuowatżio rcuuer  z Władysław
Roth, w Washingtonie Juliusz Lesser, w Waradynie Józef Molner, w Wiedniu Fr. Pleban 
J. D- Pohlman, Filip Neustein J .  Voigt, i J .  Weiss, Pezoldt, i Siiss, w Wersehetz S. Her­
zog, w Nowym Yorku Berendsohn, w Zagrzebiu Mihio, w Drezdnie Koch.

Pojedyncze składy mają:
W Berładzie M. Brettner, wBraiławie C. Polaczek, w Białej R . Fijałkowski, w Bilsku 

J .  Hanke i A Stańko, w Boehnl Paweł Niedzielski i D Akowski, w Bóbrce Czernik, w Bro­
dach W. H. Klaber i Gomuliński apt., w Bruck Wittmann apt., w Brzeżanaeh E. Moerl, 
Zminkowski i Fadeuheeht, w Brzostku Porfiry Zieniewioz, w Buczaczu Kodrębski i Kerce, 
w Bursztynie Ngcki, w Cieszynie Sehróder, w Cilli Baumbach, w Dembicy J. Masłowski, w 
Drohobyozy Kleczkowski, w Dzikowie N. Girzyriski, w Efferding Bendl, w Folticzeui C . 
Woreel, w Freistadzie J . Schiffner, w Freibergu Kosta i Bohumiński, w Glinianach N. P  . 
Heim, w Gródku Tomaszewski, w Hall K. Richter, w Hamburgu Louis Kruger, William ot 
Robertsohn, Solcher, Brenuer, w Hirodenee Aksentowiez, w Husiatynie gal. F. Mieha- 
lewicz, w Jarosławiu J. Rohm, w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle W. P>k, w Kałuszu 
Sohlesinger, w Kamieńcu Podolskim D. Pętałaś, w Kentach S. Mrozowski, w Kolbuszowie 
Ludwik Feresz, w Kołomyi i J .  Sidorowicz, w Komarnie Emperle, w Krakowcu Fęresz, 
apt. w Krakowie Stockmar apt. pod złotym słoniem, w Kremsmuuster W. Koffler, w Krośnie 
W. L. Ohodacki, w Krzeszowicach Steblik, w Leżajsku Mareseh, w Limanowie J.Hawerland, w 
Lisku, B irań -k i apt., w Lubaczowie Szankowski, we Lwowie Ebenberger apt. pod węgier­
ską koroną, pp. Bracia Ł izow sey. apf. pod złutym jeleniom, Torosiewiuz apt. pod cesa­
rzem rzymskim. Apteka pod złotym słoniem, PP- Zarzycki ant. nod złotym orłem, Apt. 
pod złotym lwem, A. Horn, J. F. Kleina Wa. i Gebhardt,  F. W. Królikowski, handel J . 
Żalplachty, p. Bochnak p. A Bogdanowicz i J .  Reiss, w Łańcucie Swoboda, w Marburgu 
Bancalari, w M elew W. Satkowski, w Mościskach J .  Szalbot, w Narolu Federbusz, w Oświę­
cimie W- Polaszek, w Pettau Baumeister. w Przemyślu Bayer i Nahlik aptekarze i Praczyń- 
ski, w Przemyślanach Międlicki, w Przeworsku F. S w italski, w Radziechowle A. Jaśkiewioz, 
w Rawie Distel,  w Radowcaeh I. Schnureh, w Rozdole Kornberger, w Rozwadowie K. 
Marecki, w Rymanowie E. M- Buraki, w Samborze Ksrol M richan t i Kriegseisen, w Sączu 
Kosterkiewicza spadkobiercy, w Sanoku J. Jaklitsch i Katarzyna Fęrderber,  w Sędziszowie 
T v  «-u.: — ~ :i, w S k ic z a u  Gumiak,

Stanisławowie W. Ma- 
Kornberger,  w 

„ - -. i .  Morawetz i ■,
J .  Zelluer. w Tarnowie J .  Jahn, w Trębowli S. L :piński, a p t . ,w T u r c e  M. Piątek, w 1 .  
śmienioy Nęcki w Wadowicach Górecki, w Weis F. Vielguth,( w Wieliczce F. J .  Wontó- 
rek, w Zaleszczy kach J. Kodrębski, w Zatorze Winnicki, w Żmigrodzie Łagoński, w Zło­
czowie Petesch i Wolf Korkus, w Żółkwi Krzyżanowski, w Żurawnie Postępski. 
y y  P P . przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, 
r a czą  się zgłosić do jednego z głównych składów powyżej wymienionych. 1271 13—
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przyjmuje w k ła d k i p ieniężne do oprocentowania w god/Jnach kaso­
wych od 9—1 rano i od 3—5 po południu, wydając na takowe

Asygnaty iiasawe
opiewające na

dr. 100, 500, 1000, 5000 2098 1 0 - 0

Asygnaty procentują się: p rzy  sp ła c ie  na ofeaa (a vue payable)
dwuclniowem w ypow iedzeniu  
ośmiodniowem

4r od sta
4 1!2

11 *)*

Powyższe asygnaty lilii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 
strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty.

Wydawcy: J«n D o b r z a ń s k i  i Witalis W. Smochow8ki Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Piller


